
Ter 215. Kraków, Wtorek 21 Września 1886. Mocznik X X X IX .
„ C im *  wyahodzi codziennie, wyjąwszy r.iedsieio 1 dni świąteczne, 

i  isTolne Nr» Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., wc Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e.
P r e n u m e r a t a  wy no s i :

tozh) w państwie i.aitryaekiem .................... .... ........................
c „ Niemieckiom....................................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szw&jearyi, Turcy! 

innych państw należących do związku pocztowego . . .
P s e a u n e r i s t ę  p m y jn a w je  s i ę  t y t k o  o d  I g o  d o  o « ta tn te * o  dnia w miesiącu. — H i t y  

pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
to Administraoyi Czasu  w Krakowie. — Listy  reklamacyjne nieopieczętowane  nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Jbistów mefrankowanych  nie przyjmuje się.
H ę h o p i i m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

n a  cały rok n a  kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. i  3 złr

P r e n n m * r a t ą  p r z y j  an nj  ą :
M mioistraeya „CZASU“ w H m k o w i a  i urzędy pooztowe. S U « J» » o w ą
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. SUbar- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukientioacn. 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoiiemia (inseraty) przyjmuje się op«tą^ on 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit, za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ot 
■łase (na 3 stronie) cd miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 oent. za każdv raz. — 
nenia I itreaaoaral^ przyjm ują: we Lwowie Ajencya „CZASU w gł. składzie tytoniu Na 
II przy ul. Trybunalskiej L. 4: w Paryia wyłącznie p. Adam, Rue Clśment 4; (prenumeratę p. W. 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w W t e d n t n  pp- HaasenBtein & Vo,gier 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Bei linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Han Durgu, Monachium i Norymberdze), H. Sohaiek^tt. lłukcs, 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Goleschmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L.
" " " — nam w te przyjmują ogłoszenia pp. Reiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. fcenatorzkiej.

egląd P o lityczny .

aków  3 0  września.
Eie konfereneye m inistrów odbędą się, jak  

rB udap . Corr.,  dnia 25 b. na. W tym dniu 
przybędą m inistrow ie: hr. K alnoky, hr. Bylandt, 
hr. Taaffe i Dr D unajewski do Pesztu, aby z wę­
gierskim i ministrami ułożyć prelim inarz przyszło­
rocznego wspólnego budżetu. Zakończenie tych 
o b ra i i ostateczna uchwała co do budżetu nastapią 
jednak  w W iedniu na konferencyi ministrów pod 
przewodnictwem Cesarza, po jego powrocie z T y ­
rolu. Przy sposobności tych konferencyj będą mieli 
austryaccy. i węgierscy ministrowie także sposo­
bność omówienia m iędzy sobą bieżących kwestyj 
ugodowych.

Niektóre dzienniki donoszą, iż rząd austryacfei 
odpowiedział już na notę w ęgierską w spraw ie 
taryfy cłowej. W odpowiedzi tej miał rząd austrya 
cki odrzucić zaprojektow ane ze strony węgierskiej 
cła kom pensacyjne i w niósł, aby rząd węgierski 
w ysłał ja k  najrychlej swoich delegatów na austro 
w ęgierską konferencyę cłową, celem ostatecznego 
ułożenia taryfy cłowej. Co się tyczy cła od nafty, 
to ma być rząd aus.ryacki gotowym — ja k  pisze 
N . fr . Presse—  odstąpić od uchwalonego w Izbie 
poselskiej podwyższenia cła od nafty z L złr. 42 ct. 
na 2 złr. i utrzym ać cło stypulowane w pierwo- 
tnem przedłożeniu, jeśli w drodze adm inistracyjnej 
uczynione będzie tak ie  zarządzenie, które umożliwi 
oddzielne traktow anie i oclenie surowca i nafty 
rafinowanej.

Zarówno Izba magnatów, ja k  i Izba deputowa­
nych Sejmu w ęgierskiego odbyły w sobotę pierw­
sze posiedzenie trzeciej sesyi, z której upływem 
odbędą się po raz pierwszy wybory na pięciole­
tn ią kadencyę parlam entarną. Posiedzenie ’Izby 
m agnatów miało charak ter przew ażnie formalny, 
podczas gdy w Izbie poselskiej rozwinęły się już 
dłuższe dysknsye, których przebieg przedstaw ia­
my poniżej.

W myśl ustaw y z 17 m arca 1878 r. p o w i e ­
r z y ł  c e s a r z  W i l h e l m  s e k r e t a r z o w i  s t a n u  
hr .  H e r b e r t o w i  B i s m a r k o w i  z a s t ę p s t w o  
k a n c l e r z a  w z a k r e s i e  u r z ę d u  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h .  Cytowana ustaw a postanawia, 
iż wszelkie konstytucyą i ustawam i państw a za­
kreślone czynności kanclerza państw a mogą być 
w ykonywane w razie, jeśli kanclerz doznaje prze­
szkody, przez zastępców, których cesarz mianuje 
na wniosek kanclerza zpośród innych członków 
R ady związkowej, bądź do zastępow ania kanclerza 
we wszystkich sprawach, bądź też tylko w nie­
których gałęziach urzędowania. N . F r. Presse 
przypomina, iż pomieaiona ustaw a pow stała na 
wiosnę 1878 r. podczas „kryzys kanclerskiej." 
Zajście z szefem admiralicyi jenerałem  Stoschem, 
przegłosowanie Prus przy ustanowieniu w Lipsku 
siedziby trybunału państwa, rzekome intrygi kół 
dworskich, rozbicie się planów finansowych Bis- 
m arka, skłoniły go do podania się o dymisyę d. 
1 kw ietnia w 62 roku swego życia. Zamiast dy 
misyi otrzym ał kanclerz urlop na czas nieoznaczo­
ny, a dla poszczególnych gałęzi jego urzędowania 
zamianowano zastępców. Zastępstw o spraw  zagra­
nicznych objął sekretarz stanu Btilow. K siążę Bis- 
m ark spędził swój u.lop, który trw ał przez cały 
rok 1877, bądź w swoich posiadłościach lauen- 
burskich, bądź w W arzynie. Kryzys kanclerska 
przeciągała się na r. 1878 i dopiero 25 stycznia 
przedłożono parlam entowi projekt do ustaw y o ure­
gulowaniu zastępstw a. 14 lutego przybył kanclerz 
do Berlina i objął zaraz urzędow anie. K ilka dni 
potem (19 lutego) miał swą słynną mowę o kwe- 
styi oryentalnej, w której wyrzeczone słowo o 

„uczciwym faktorze" stało się lotuem słowem hi- 
storycznem . Dnia 28 m arca 1878 została ustawa 
o zastępstw ie sankeyonow aną, a  od tego czasu 
mało o niej mówiono. Przeciwnie ks. Bismark od 
owego czasu jeszcze więcej godności, a zarazem 
obowiązków połączył w swojej osobie, jak  pruskie 
m inisterstwo handlu. Jeżeli przeto — dodaje N . 
F r. Presse  — obecnie nagle odgrzebano ustawę 
o zastępstw ie, aby kanclerza specyalnie uwolnić 
od kierownictwa spraw am i zagranicznym i i takowe 
złożyć na młode i silne barki jego syna, to jest 
to w ypadek, który szczególnie w obecnej chwili 
je s t znaczącym i wywołać może sensacyę. Ge-ma- 
nia  zapisując nom inacyę hr. H erberta Bismarka, 
zauw aża, iż po tak  fenomenalnie szybkiem  zam ia­
nowaniu młodego hrabiego sekretarzem  stanu, nie 
zadziwia wcale ta  nowa nominacya. Aż do pewnego 
czasu połączy hr H erbert w swojej osobie to 
wszystko, co go zaleci na następcę jego ojca.

Parlam ent niem iecki na swem sobotniem posie­
dzeniu przyjął po dłuższej, ale mało irteresnjącoj 
dyskusyi w drugiem  czytaniu niem iecko-hiszpański 
trak ta t handlowy, poczem rozpoczęła się dyskusya 
nad sprawozdaniem  rządu saskiego co do stanu 
oblężenia dla L ipska. Przem aw iali głównie posło 
wie z partyi soeyalno dem okratycznej, a  m ianowi­
cie Vollmar i V iereek. N astępne posiedzenie od­
będzie się w dniu dzisie jszym , a  na porządku 
dziennym jest trzecie czytanie trak ta tu  niemiecko- 
hiszpańskiego.

Sobranie bułgarskie przyjęło ustaw ę względem 
zakupna nierachomych dóbr księcia, uchwaliło za 
ciągnięcie pożyczki w wysokości 15 milionów i 
zastosow anie budżetu tegorocznego na rok 1887, 
dalej u ihwaliło ustawę, mocą której zmieniono po­
stanowienie obecnej ordynacyi w yborczej, dom a­
gającej się przy pierwszym  wyborze y3 upraw nio­
nych wyborców, w ten sposób, iż drugi w ybór zo 
stał zniesionym, a w ybór wogóle odbyw a się a b ­
solutną w iększością głosów. Ten sposób wyborczy 
będzie już zastosow any przy zbliżających się wy­
borach do w ielkiego sobrania. Pew na grupa po­
słów żądała redukcyi płac urzędników  o 15°/0, 
lecz  Izba odrzuciła ten wniosek po długiej dyskq-

syi, w której m inistrowie postawili naw et kw estyę 
gabinetow ą w razie przyjęcia tego wniosku. N a­
stępnie uchwalono jeszcze ustawę* dozw alającą 
ministrowi wojny powoływać do sądu wojennego 
wszystkich oficerów bez względu na rangi, a wresz 
cie wyznaczono rejentom miesięczną pensyę w w y­
sokości 2000 franków, poczem o d r o c z y ł  p r e ­
z y d e n t  s o b r a n i e  n a  c z a s  n i e o z n a c z o n y .

Izby francuskie zbierają się 12 października. 
To tóż z powodu zbliżającej się sesyi pailam en- 
tarnej pow stają rozmaite pogłoski o zamierzonych 
zmianach w m inisterstw ie. Oportuniści chcieliby 
oodobno pozbyć się m inistra skarbu Carnota, a 
jego tekę oddać p. Rouvier, podczas gdy rady ­
kalni w miejsce Sarriena forytują na m inistra 
spraw wewnętrznych Graneta. Na nw agę tóż za­
sługują pogłoski o toczących się układach mię­
dzy oportunistam i, a wybitnym i zwc lennikami 
Freycineta co do utworzenia nowego gabinetu 
z wykluczeniem reprezentantów  skrajnej lewicy. 
Tem się też tłumaczy, że Ju stice , organ p. Cić 
m euceau, oddrukow ał gw ałtow ny a itykn ł kore­
spondenta Tim esa  przeciwko p. Freycinetow i z po 
wodu jego zagranicznej polityki. Równie gw ałto­
wny artykuł zam ieszcza Le Soleil,  organ księcia 
orleańskiego, podpisany przez szefi redakcyi E d ­
w arda Heivey, który w następujący sposób obja­
śnia znaczenie misyi Herbette^o w Berlinie: „Gić- 
vy chce się podać do dym iśyi i w idziałby chętnie 
swoim następcą p. Freycineta. P. Freycinet je ­
dnak, aby zostać prezydentem , szuka nietylko po­
parcia we F ra rcy i, ale także w Europie, a prze 
dew8zystkiem pragnie poparcia ze strony ks. Bis 
marka. To ma być ukryty  powód misyi p. Her 
bettjgo .“

Parysk i Soleil,  główny organ Orleanistów, ogło­
sił depeszę, w edług której m inister wojny Boulan­
ger podczas śniadania danego na cześć oficerów 
zagranicznych po manewrach, winszując jenerałow i 
Cornatowi świetnego wyniku manewrów, dodał: 
„Możemy wreszcie porzucić sm utną politykę od­
porną. F rancya musi w przyszłości prowadzić du­
mną politykę zaczepną." A jencya H avasa prostnje 
tę depeszę w ten sposób, iż m inister Boulanger 
nie mówił o polityce, lecz tylko winszował Cor­
natowi jego zaczepnej strategii.

Po objęciu teki m inisterstw a spraw  zagranif- 
cznych we W łoszech, przyjął hr. Robilant zwy 
czaj ogłaszania dyplom atycznych dokumentów o 
ważnych zajściach politycznych, naturalnie z za­
chowaniem należytej rezerwy, w czasie, gdy je ­
szcze możliwym jest pewien wpływ na bieg w y­
padków, nie zaś wtedy, gdy dokum enta takie 
mogą mieć tylko wartość historyczną. W łoskie 
księgi zielone o grożącym w swoim czasie m chu 
w Grecyi, tudzież o pierwszej rewolucyi bułgar­
skiej, dostarczyły Europie wiele cennego mate- 
ryału do ocenienia sytuacyi i stanow iska Włoch 
w tych kw estyach. Obecnie także zajęty jest hr. 
Rob lant układaniem  księgi zielonej o ostatnich 
wypadkach w Butgaryi. K sięga ta  będzie przedło­
żoną włoskiej Izbie zaraz po jej zebraniu się. 
Vossische Z tg  w korespondencyi rzym skiej p rzy­
niosła niektóre wskazówki o treści tej księgi. 
Korespondent don ósł, iż z depesz hr. N igry o k a­
że się, że na Bsllplatzu w W iedniu zaniepokojo­
no się stanowiskiem  ks. B ism arka w spraw ie buł­
garskiej, że nastąpiły  pewne przerw y w porozu­
miewaniu się między mocarstwami, że były pewne 
trudności sytuacyi, że hr. Kalnoky musiał przeła 
mać lody i zapytać stanowczo ks. B sm arka o 
zdanie, który wówczas oświadczył, iż abdykaeya 
ks. bułgarskiego jest jedynym  środkiem do po 
wstrzym ania rosyjskiej interwencyi na półwyspie 
bałkańskim . O só ż  N ordd. A llg. Z tg  w komuni 
kacie zamieszczonym na naczelnem miejscu o 
świadeza, iż na podstawie informacyj z najpe 
w niejszego źródła zasiągniętych, może zaręczyć, 
że te w szystkie konjunktnry Voss. Z tg  są dowol- 
nensi i lekkom yślnem i wymysłami i że niem cżii 
wą jest rzeczą, aby znalazły one potwierdzenie 
w raportach w łoskiego am basadora. „W czasie 
całego przebiegu spraw y bułgarskiej — pisze or 
gan kanclerski — nie było ani jednej chwili, 
w którejby trzy  cesarstw a nie posiadały zupełnej 
jasności i pewności o w zajem nych zapatryw aniach 
się na tę  spraw ę."

Podaną z wielu stron wiadom ość, jakoby hr. 
Robilant zwołał reprezentantów  Wioch w W iedn.u, 
Berlinie, Londyn e , Paryżu i Petersburgu do R<,y- 
mu na konferencyę, uważa Polit. Coyr.  za nieu­
zasadnioną ; do zwołania podobnej konferencyi dy­
plomatycznej nie było najm niejszego powodu. Nie 
potwierdza się również w iadom ość, jakoby włoski 
am basador w W iedniu p. N igra został sam powo­
łanym do Rzymu. Najlepszym dowodem , iż w R zy­
mie oceniają spokojnie całą sy tuacyę, jest okoli­
czność, iż reprezentanci W łoch , akredytow ani przy 
rozmaitych dw orach, nie przerwali wcale swoich 
urlopów. W najbliższych dniach w yjeżdża na ur­
lop jeneraluy dyrektor spraw  politycznych w mi­
nisterstw ie spraw zagranicznych p. M alrano i po 
wróci dopiero z końcem października na swą po 
sadę. Oprócz prezesa^ ministrów i m inistra spraw 
wewnętrznych D cpretisa , niem a obecnie w Rzy­
mie ministra skarbu p. M agliaui, m inistra wojny 
p. R icotti, m inistra budowli publicznych p. Gon 
nali i m inistra ośw iaty p. Coppino. Depretis prze 
bywa obecnie w Bellagio a w przyszłym miesiącu 
uda się do S trade lli, ztąd powróci dopiero w po 
łowię października, poezem prawdopodobnie od 
jedzie hr. Robilant do Torynu i do swoich dóbr 
w Piemoncie. Ka końcowi października przybędą 
wszyscy ministrowie do Rzymu i w tedy wydanym 
zostanie dekret względem podjęcia prac parlam en­
tarnych.

W  angielskiej Izbie niższej ośw iadczył Chur 
chill, iż Drumond Wolff z M uktharem baszą pra 
cnją nad przyprowadzeniem  do skutku ogólnej 
reorganizacyi egipskiego za rz ą d u , wskazanej już 
w konwencyi z roku 1885. R ząd zastanaw ia się 
w tej chwili nad ważnęmi projektam i Wolffa co

do przyszłych zarządzeń. Anglia w ypłaca Wolffowi 
pensyę w wysokości 5000 funt. sterl. Odwołanie 
jego nie jest zam ierzonem , aż pokąd nie spełni 
on swego zadania. Oaecność Wolffa w Egipcie 
jest nader pożądaną zarówno w interesie Anglii, 
jak  w interesie samego Egiptu. Zręcznością swoją 
i talentem przyczynił się on już w wysokim sto 
pniu do doprowadzenia harmonii pomiędzy obo- 
jólnemi interesam i. Podsekretarz stanu F e rg u so n  
oświadczył, iż pogłoska, jakoby  Anglia urządzała 
stacyę węgli na wyspie Thasos i zam ierzała zająć 
rilka wysp w pobliżu D ardanelli, jest czystym 
wymysłem.

Nadzw yczajna sesya parlam entu trw a dłużej, 
aniżeli się spodziewano. Pierwotnie zamierzono 
tylko uchwalić niezałatw ione części budże tu , po­
czem parlam ent miał być odroczony aż do przy­
szłego roku. Z tego nie byli zadowoleni Parnelici, 
a rząd czuł się spowodowanym zgodzić się na to, 
aby Parnell wniósł swój nowy bil rolny. Przeszedł 
on już przez pierwsze czy tan ie , ale jest to tylko 
czysta formalność, zezw alająca na wydrukow anie 
i rozdzielenie bilu. Torysow skic i unionistyczno- 
liber&lne dzienniki jednom yślnie ośw iadczają się 
przeciw bilowi i przeczą, jakoby w rzeczywistości 
istniała w roln iitw ie tak a  bieda, jak  ją  p rzedsta­
wia Parnell. Times  stw ierdza, iż na 565,000 dzier 
żaw, jak ie  istnieją w Irlandy i, w pierwszem pół 
rcczn 1886 r. wniesiono 2007 skarg o exm isyę, 
ale faktycznie tylko 860 dzierżawców usunięto 
z dzierżaw. Dziś nastąpi drugie czytanie bilu Par- 
uella, a ju tro  lub najpóźniej we czwartek odbę- 
dsie się głosowanie nad nim. Zapowiadają, iż ju ­
tro przem awiać będzie Gladstone i oświadczy się 
za zawieszeniem w ydalania dzierżawców. Rząd 
jest przekonany, iż bil zostanie odrzucony więk 
szością 100 głosów. Organ Parnella Unitet Ireland  
jroponuje, ażeby w razie odrzucenia tego bilu, 
wszyscy dzierżawcy, których w drodze sądowej 
w ydalają z folwarków, udali się tłumnie do do­
mów przytułku.

wych karabinów , ale nigdy o k o sz ta ,  które  
ona m usi za sobti pociągnąć. K oszta  te, choć  
rozłożone, będg, z n a c z n e , zwichną prawdopo­
dobnie równowagę budżetu, ale takie zw i­
chnięcie nawet kredytowi finansowemu A u-  
stryi mniej zaszkodzi, niż pośledniejsze od 
innych uzbrojenie a r m i i , niż pewność, że ta  
dzielna armia znalazłaby się w razie danym, 
znowu z powodu karabinów, w tych sam ych  
warunkach, co pod Sadową.

Potwornym nawet w ym aganiom  czasów u- 
ledz trzeba, nie chcąc wydać na pastwę potworu  
najistotniejszych interesów całości i sk łado­
wych części.

Dlatego nie przypuszczam y i n ie  pojmuje­
m y—  jeże li  fachowe względy nakazują refor­
mę —  aby jak iekolw iek  inne m ogły  stanąć  
jej na przeszkodzie—  te bowiem byłyby za­
wsze podrzędnemi wobec wielk ich  interesów, 
które zasłaniać, będzie tej reformy zadaniem.

Co się nas tyczy , tak z uwagi na naszą  
już u sta loną  w tej mierze w monarchii tra- 
dycyę, jak  na nasze interesa i bezpieczeństwo,  
poczytujemy tę sprawę za bardzo ważną i 
taką, do której P o la cy  przyłożyć m uszą rękę, 
podczas gdy żadna polska ręka nie może na 
ten cel potrzebnych odmówić środków.

KORESPONDENCYA „CZASU

Monarchia nasza znajduje się w przededniu  
nowego znacznego wydatku na cele wojskowe. 
Prawdopodobnie już  na najbliższych w bie­
żącym tygodniu  wspólnych naradach m iniste-  
ryalnych w P eszc ie*  stanie na porządku dzien­
nym sprawa tak zwanych karabinów rew ol­
werowych B epetirgeu  ehr. N ie  idzie tu o jakąś  
nadzwyczajną reformę, stawiającą s i łę  zbrojną 
Austryi w lepszych  od innych warunkach, 
lecz o zmianę system u z konieczności, aby 
nie pozostać w ty le  za innym i, aby nie zna-  
leść  się w położeniu mniej od sąsiadów ko- 
r z y s tn e m , tak podczas pokoju jak podczas 
wojny.

Proste to następstwo tej fatalnej* a n ie ­
ustającej l icytacyi in plus w uzbrojen iach ,m a­
jących jak  dotąd na celu .utrzymanie zbroj­
nego pokoju, licytacyi, którą co chwila prze­
ścigają wynalazki i połączona z niemi spekula-  
cya. Sm utnym  niezaprzeczenie je s t  ten stan  
rzeczy, smutną ta ostateczność, do której do­
szedł świat* pogardą wszelkiego p r a w a , zde­
ptaniem praw wszystkich  i zapoznaniem po- 
ęć prawnych, a która nakazuje zaciągać, na 

mocy ogólnego obowiązku służby  wojskowej, 
całe społeczeństw a pod broń i takowe coraz
0 w nową uzbrajać broń, w ielk im  kosztem i 

bez względu na wynikające ztąd dla ludności  
ciężary, na zwichnięcie równowagi finansowej
1 ekonomicznej, które znów wywołuje i zasila  
socyalne przesilenia.

N a  A nstryę nie spada ani wina* ani od­
powiedzialność za ten stan rzeczy, ale też 
nie w jej mocy zmienić g o ; pozostaje jej 
tylko zastosować się do niego, n ietylko dla  
zachowania mocarstwowego s ta n o w isk a , ale  
także i przedewszystkiem  dla obrony i b ez ­
pieczeństwa całości, oraz poszczególnych czę­
ści, interesów i spraw, pozostających pod jej 
wspólną pieczą. Ztąd obowiązek, ztąd potrze­
ba wskazana sum ieniem  i rozumem, dla czę­
ści składowych monarchii, poddania się  w ca­
łej pełni tej konieczności i niecofnięcia się  
do końca przed żadną pod tym względem  
ofiara.

t/

N ie  chcemy bynajmniej grać na obecnych  
wypadkach, ani w yzyskiw ać chwilowego za- 
wikłanego położenia zew nętrznego , chociaż  
niezawodnie jest  ono poważnem i pominiętem  
w rozumowaniu być nie może. A le  chociaż-  
byśm y by li  zd an ia ,  że na teraz albo już zat 
późno* albo jeszcze zawcześnie* rzucać na szalę  
siłę  zbrojną m onarchii ,  to przecież jasnem  
jest, że nawet aby uniknąć tej ostateczności  
bez szwanku a z godnością, trzeba gotowości  
zupełnej do walki; że, aby uratować to, co ura­
tować się da, że, aby z powodzeniem prowadzić 
układy, zawierać i zmieniać przymierza, lub  
nareszcie w ostateczności prowadzić wojnę, trze­
ba pod względem zwłaszcza technicznym i 
materyału wojskowego stać przynajmniej na 
równi z in n ym i, a jeżeli  się da, tem właśnie  
zdobyć sobie wyższość i zneutralizować inne 
środki, któremi przeciwnicy na wstępie roz 
porządzać będą.

I  dlatego dla nas nie u lega wątpliwości,—  
iż jedynie chodzić może o stósowność i 
użyteczność reformy, co się tyczy rewolwero­
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Odręczne p s tn o  cesarskie do p. N am iestnika, 
w yrażające ludności k ra ju  podziękowanie m onar­
sze za serdeczne objawy lojalności i przyw iązania 
dynastycznego, rozesłane zostało do gm in powia­
tów, które m iały sposobność i możność powitać 
m onarchę w czasie jego przejazdu lub powrotu. 
P. Nam iestnik ze swojej slrony wyraził w odpo­
wiedni sposób podziękowanie władzom, które tra- 
faemi dyspozycyam i przyczyniły się do zorgani­
zowania i uświetnienia ow aiyi. W piśmie do Pre­
zydenta m iasta K rakow a p. N am iestnik podzięko 
wał tak  jemu, ja k  i Reprezentacyi m ias'a  K rako­
wa i k< mitetowi tam tejszem u za staran ia  i trudy, 
podjęte w przygotowaniu przyjęcia dla Monarr hy.

Dziwaczny kom entarz do podróży cesarskiej po­
daje dziś D ilo  O licznem wystąpieniu szlachty 
polskiej w strojach narodowych w Lubieniu i na 
stacyach, gdzie się pociąg dworski zatrzym yw ał, 
mówi B iło  z pewnym przekąsem , dodając, że p ra ­
sa polska jest z tego dumną. P rasa polska jest 
z taj owacy i dla cesarza bardzo zadowoloną, a 
jeżeli zadowolenie to poszwa się aż do dumy, to 
jestto  tylko owa szlachetna duma, z jak ą  patrzy­
ła na w szystkie owacye w yprawione monarsze ca­
ła  ludność galicyjska Powód cierpkiego humeru 
D iła  dopiero ku końcowi artykułu  występuje na 
jaw w yreżaie. W ydaje mu się, że o ucho monar­
chy za mało obiło się s!ów ruskich, a  przykro 
mu, że naw et jeden z Rasinó w, mając przemawiać 
do Cesarza na czele deputacyi, w ystąpił z prze­
mową w języku niemieckim, a nie ruskim. Któż 
w tem zawinił, że tak  mało słów ruskich słyszał 
Monarcha w k ra ja  podczas przyjęcia ostatn iego? 
D ilo  chciałoby dopatrzeć się jak iegoś podstępu, 
bo twierdzi, że początkowo naw et w sfen.ch ofi- 
cyalnych rozgłaszano, iż ladność nie będzie miała 
snosobności do uroczystego w itania i żegnania 
Monarchy, który przybyw a do G ilicy i wyłącznie 
w celach wojskowych. Ależ rzecz się ma całkiem 
przeciwnie, gdyż jeszcze w sierpniu w łaśnie w sfe­
ra h i łamach cficyalnych prostowano tw ierdze­
nie, jakoby wojskowy charak ter podróży m onar­
szej wykluczał w szelkie przyjęcie ze strony lu­
dności. O cóż zresztą chodzi D ilu ? Ludność ru ­
ska nie zw ażała na charak ter wojskowy podióży 
cesarskiej, lecz procesyonalnie spieszyła na powi 
tanie i na pożegnanie, a nikomu pewnie ca  m jśl 
nie przyszło zapoznaw ać tego licznego i szczere­
go udziału.

Z łb d w ie  tta n ą ł Cesarz w Bruneck, a już nad- 
sz e .ł zfamtąd z jego kancelaryi przybocznej te le­
gram do Lwowa z zapytaniem  o bliższe szczegó­
ły klęski pożarowej, k tóra  w chwili wyjazdu Ce­
sarza naw iedziła jednę z gmin w ifjskich  w w scho­
dniej Galicyi. Chodzi tu oczywiście o nowy dar 
dobroczynny dla pogorzelców.

W Stryju odbudowywanie się m iasta postępuje 
bez przerw y naprzód. O io ło  30 domów nowych 
już oddano publiczności do użytku, a  do zimy 
otrzym ają m ieszkańcy razem około 200 domów 
Dowo-wybudowanycb. Domy, które do zimy staną 
pod dachem, ale jeszcze nie będą mogły służyć 
na mieszkanie, oczywiście nie wchodzą w ra ­
chubę. P lau  regulacyjny ul;c nie napotyka na 
wielkie trudności. Zaledwie trzy spraw y oprą się 
w drodze rekursu o wyższe instaneye. Zresztą 
ogół interesowanych, w trafnem  pojmowaniu w ła­
snego dobra, stosuje się do wymogów regulacyi.

Przy nadaw aniu prezenty na posady nauczy­
cieli szkół ludowych^ niektóre miejscowe Rady 
szkolne postępują sobie niezgodnie z ustaw ą. W e­
dług ustaw y bowiem przewodniczący Rady szkol 
nej miejscowej rozstrzyga tylko w w ypadkach 
równości głosów, więc niema glosować dotąd, do 
póki nie zachodzi w ypadek jego rozstrzygnięciu 
pozostawiony (równość głosów). Tym czasem  zda­
rzało się już, że przy prezentowaniu nauczycieli 
przewodniczący miejscowych rad szkolnych nie­
tylko głosowali wraz z innymi członkami Rady, 
chociaż nie zachodziła podstawa do tego (równość 
głosów), lecz nadto stworzywszy głosem swoim 
poprzednio oddanym iówność głosów, korzystali 
następnie z praw a rozstrzygania wyboru. Glosu­
jąc  w ten spoBób dw a razy przewodniczący, mógł

by w wielu wypadkach przeprzeć wybór kandy­
data, który według praw a pozostał w mniejszości 
i prezenty nie otrzym ał. R id a  s ik ń o a  krajow a 
zwróciła sw oją uw agę na ten nielegalny sposób 
głosowania i postarała się o to, aby odtąd śsiś.e 
przestrzegany był ustaw ą w skazany porządek gło­
sowania.
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0  M'igę zapew nić, że zupełnie bezpodstawną 
jest puszczona przez Tagblatt  pogłoska, jakoby de- 
legacyom wspólnym m iała być przedłożona jakaś 
księga czerwona, dotycząca spraw  bułgarskich.

Hr. K alnoky w tej mierze początku nie zrobi, 
lubo może nigdzie takiego nacisku nie będzie ja k  
w delegacyacb wspólnych, —  w yjaśnienia o sta­
tnich zwrotów polityki zagranicznej i uspokojenia 
ludności całego państwa. Interpelacye wczorajsze 
w sejmie węgierskim  dają  przedsm ak tego n a ­
cisku, a w prow adzają one na stół n iety lko  n ie ­
bezpieczeństwa grożące od strony Rosyi, ale nad­
to najw ażniejszy w ostatnich latóch czynnik poli­
tyczny w Europie, rzekom e przym ierze austro-nie- 
m itcóie.

Jakiekolw iek zaszły* lub nie zaszły zmiany 
w tym stosunku, to przecież jest faktem : że lu ­
dność całego państw a p o d ije  go w wątpliwość, 
straciła do niego zaufanie, nie widzi w nim już 
wcale tarczy bezpieczeństwa. Zobaczymy z odpo­
wiedzi p. Tiszy, a następnie hr. K alnokiego, czy 
i o ile zależy kierownictwu austr. polityki na 
tem, żeby ta  nieufność nie w zrastała.

1 druga pogłoska jest zupełnie bezpodstawną, 
jakoby sejm galicyjski tego roku miał* lub mógł 
być nie zwołanym. Pogłoska taka pojawia się re ­
gularnie, ilekroć niesumiennym dziennikarzom z a ­
braknie innego tem atu do jątrzenia. Nie było n i­
gdy zam iaru niezwoływania sejm u; wiadomo cd- 
dawna, że zwołanie nastąpić może dopiero na 
grudzień, gdyż rok ten jest w yjątkowym , a wszy­
stko musi się stosować do przebiegu akcyi odno­
wienia ugody z W ęgram i. Zwołanie sejmu stoi 
nawet poza wszelkiemi ewentualnościam i kam pa­
nii parlam entarnej w W iedniu, nie może być poda­
wane w wątpliwość naw et na w ypadek rozw iąza­
nia rtichsratu , 'gdyby trudności ugodowe do tego 
doprowadzić miały.

W ogłoszonym planie nauk na tutejszym  uni­
wersytecie na rok 1886/7 znajdujem y dwóch do­
centów Polaków.

Dr Leciejewski, uczeń N ehringa z W rocławia, 
ogłosił kurs: życie i dzieła Ad im a Mickiewicza, 
oraz: porównawcza gram atyka języków  słow iań­
skich. Dr J. Hanusz, który przedstaw iony już jest 
na prof. do K rakow a, ogłosił jeszc ie  k u rsa : g ra ­
m atyka porównawcza dyalektów  staroirańskich i 
języków ormiańskich, oraz lektura hymnów me- 
dyjskiefc i pieśni ludowych litewskich.

Dr Hanusz odbył właśnie p idróż po Kroacyi i 
Pcm rzu (Ktlstenland), gdzie pod względem etno­
graficznym i językowym  bardzo obfite zebrał ma- 
tcryały . Dr Szyszyłowicz, znany botanik, u rzędu­
jący  w Muzeach ćw< rskieb, odbył podróż po Czar­
nogórze i Albanii, odnalazł nieznane dotąd rodzaje 
roślin, przywiózł bogate zbiory roślin (10.000 ga 
tnnków) i 1000 pająków, a niemniej oddawał się 
i studyom etnograficznym. Obaj wymienieni ba- 
da tze  m ają wspólnie stadya swoje uzuptłnić dla 
oddania icb publiczności, przyczem o ile wiem i 
fajleton Czasu  m i zajm ującą część otrzymać.

Najj. Pau postanowieniem z dnia 11 w rześnia 
b. r. nadał centralnem u inspektorow i uprzy wilejo­
wanej galicyjskiej kolei [Karola L udw .ka , E m a­
nuelowi H t t l l e r ,  z powe du  przeniesienia go w sta 
ły stan spoczynku, w uznaniu jego długoletniej i 
gorliwej w zawodzie technicznym działalności, 
tytuł radcy budownictwa z uwolnieniem od taksy.

Minister wyznań i oświecenia zam ianował nau­
czyciela k i.ru jącego  przy szkołę ludowej w T łu ­
maczu W ojciecha W ę g r z y ń s k i e g o  inspekto­
rem szkół okręgowych dla okręgu szkolnego Czort- 
kowskiego.

Rada szkolna k rajow a zam ianow ała nauczyciela 
Teofila N a s a l i  k a w Kwaczale, rzeczywistym  
nauczycielem szkoły etatowej w K w aczale; nau 
czyciela tymczasowego szkoły etatowej w Hołbo- 
czach Jan a  T a r a b a n o w i c z a *  rzeczywistym 
nauczycielem tejże szkoły; nauczyciela tjm ezaso- 
wego szkoły w Klebanówce Leona M i s i a k a  izo- 
czywistym nauczycielem szk ły etatowej w Jó- 
rówce i nauczyciela tymczasowego szkoły etato­
wej w Zarudziu tarnopolskiem  M ikołaja M o r o z a ,  
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w 0 - 
knie.

Sejm iki relacyjne
w Sanoku, S tan is ław ow ie  i Przem yślu .

W Sanoku odbyło się przed tygodniem liczne 
zebranie wyborców z większych posiadłości, zwo­
łane przez posła Leona G r o t o w s k i e g o ,  a  za­
gajone przez m arszałka sanockiego p. Feliksa 
G n i e w o s z a .  Przewodniczącym obrano p. Teofila 
Ż u r o w s k i e g o ,  posła sejmowego i m arszałka 
liskiego.

Poseł G r o t o w s k i  oświadczył, że nietylko dla 
spełnienia swego obowiązku poselskiego zaprosił 
wyborców na Eejmik re lac jjn y , ale że także, idąc 
za głosem serca, gorąco pragnął zetknięcia się 
z nimi, są bowiem w życiu publicznem ja k  i pry- 
watnem chwile i w arunki, wśród których zbliże­
nie się do serc ciepłych i życzliwych jest nietylko 
rzeczą w sk azan ą , ale naw et pożądaną potrzebą. 
Szuka on tu  otuchy i pokrzepienia, które ja k  iskra  
elektryczna przenika i cudownie odm ładza za ze­
tknięciem  z ludźmi jedoycb zasad i jednego za-
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wodn. Wśród fal wzbnrzonych i chmurnego nieba 
bez przyborów i nabytego doświadczenia puszczać 
się z ładunkiem na własną rękę dowodziłoby cze­
goś już więcej, niż junakieryi, bo grzesznej lek­
komyślności, przeceniania sił własnych i nagan­
nego pyszałkowstwa. Mówca nie uważa poselstwa 
za pole do popisu i z góry wyborcom oświadczył, 
że się rwać naprzód nie będzie.

Jeśli wystąpił z wnioskiem samoistnym, czy­
niąc przy rozprawie budżetowej jedyny wyjątek, 
pochodziło to jedynie z powodu sprawozdania ko- 
misyi budżetowej, które przy traktowaniu działu 
ministra finansów dla innych podatków znacho- 
dziło wyrazy współczucia, a pominęło je przy dziale 
podatków gruntowych. Po odczytaniu odnośnego 
sprawozdania wskazuje mówca, że przytoczona 
tam Voravssicht właśnie w ostatnim roku najbo­
leśniej czuć się dała, i najdotkliwiej pokazała, 
jaką  jest. Nieurodzaj, ceny zboża, brak odbytu na 
wszelkie jakiegokolwiek rodzaju produkta rolnicze, 
dochody o wiele miejsce od kosztów produkcyi, 
słowem kompletny upadek stanu rolniczego, oto 
symptomata, które w żadnym innym zawodzie 
groźniej i straszniej się nie zaznaczyły.

Te okoliczności podnieść uważał poseł za swój 
obowiązek i postawił w Kole zamiast korni 
syjnego usprawiedliwienia wręcz przeciwne twier­
dzenie i żądanie w formie rezolucyi wystosowanej 
do rządu a domagającej się wyjątkowo na rok 
bieżący 35%  opustu w podatku gruntowym. Był 
to pomysł nie nowy, ale wyraz ogólnie odczutej 
i wielokrotnie wyrażonej potrzeby. I wiec lwowski 
nic innego nie żądał. Cała różnica leżała w spo 
sobie działania, bo jeżeli stały opust podatku grun­
towego, jakiego żądał wniosek Tttrka w dalszą 
odłożono przyszłość, co na razie nic krajowi po- 
módz nie może, wniosek posła Grotowskiego na 
tomiast miał działać doraźnie; nie wykluczało to 
wznawiania go i później z odpowiednią kwotą 
procentową aż do chwili, w którejby stała refor­
ma podatku gruntowego nastąpiła. Argumentacya 
posła nie przekonała, zdawałoby się tedy, że się 
okazały zapewne silniejsze argumenta, które naj­
lepsze chęci i usiłowania mówcy w niwecz obró 
ciły.

Mówca dla zdrowia i ważnych interesów osobi­
stych nie mógł być obecnym przy przebiegu sprawy 
naftowej w Kole polskiem Otrzymawszy telegraficzne 
opóżaione wezwanie w Warszawie mimo wielkich 
trudności natychmiast do Wiednia wyjechał, przy’ 
był już jednak po owej nocy, w której prezvdcnt 
Izby, nie trzymając się poprzednio powziętej de- 
cyzyi głosowania, nazajutrz na żądanie Herbsta 
zaraz po skończonej rozprawie takowe w nocy 
zarządził. Skoro przybył do Wiednia, to jak  łatwo 
pojąć, nie na to, ażeby się od głosowania uchylić, 
ale jedynie dlatego, aby zadokumentować karność 
i wierność chorągwi, którą w danych warunkach 
wyżej kłaść należy, n ż własne przekonanie. De 
batować, knnktować, politykować —  niesposobna 
chwila ani skuteczna wobec nieprzyjaciela takty 
ka wtedy, kiedy walczyć przychodzi. Zasadę po­
zostawienia w czasie bitwy żołnierzowi wolności 
strzelania, lub nie, uważa mówca za zgubną, a 
nawet wręcz niemożliwą.

To też od pierwszej cbw li uważał mówca za 
szkodliwą wolność, pozostawioną członkom Koła, 
co do regulaminem zastr eżmego usuwania si od 
głosowania, nawet w kwestyach zasadniczych, 
w sprawach, gdzie chodzi o b v t, o znaczenie o 
stanowisko stronnictwa; nosił się nawet z myślą 
zmiany tego postanowienia.

Przy takiem postanowieniu częstokroć łatwipj 
przychodzi przewidzieć i obliczyć siły i stanowi­
sko przeciwnika, aniżeli swoje własne. Zamiast 
tworzyć silną, zwartą i nieprzepartą falangę, gn 
bitny się w odłam ach, odsłaniając słabe strony i 
niejedność naszą. Wogóle stosunki w Kole do naj­
przyjemniejszych nie należą; nie poseł je  stw o 
rzył, tem mniej też na poprawę ich wpłynąć czuje 
się być p wołanym.

Stosunki w stronnictwie, złożonem z tak różno­
rodnych żywiołów, mającem odmienne częstokroć 
nawet ze sobą kolidujące i sprzeczne interesa, 
jeszcze o wiele muiej ponętnie się przedstawiają. 
A gdy do tego przybywa m inisteryum , stojące 
niby po nad stronnictwami, którego tendencye na­
rodowościowe i autonomiczne zyskują mu większość 
autonomiczną, ministeryum, które żąda od większości 
poparcia, ale się z nią zwykle nie liczy, to będzie 
kompletnym obraz trudnego położenia, w jakiem 
delegacya polska w Wiedniu się znajduje.

Co do rządu znanem jest wyborcom zapatrywa­
nie i przeświadczenie posła Grotowskiego, nietyl­
ko w Gslicyi, ale w całej monarchii, rządu ener­
gicznego i silnego. Mówca okazałby się gorliwym 
zwolennikiem rządu , któryby nam dawał to , co 
nam w dzisiejszej chwili jest najpotrzebniejszero, 
tj. bezpieczeństwo osoby i mienia, i któryby dbał
0 ład i porządek w kraju, więcej niż o doktrynę. 
Dzisiaj każda sprawa, choćby ściśle ekonomiczna, 
choćby wyłącznie dobrobytu i stanu materyalnego 
dotycząca, przeobraża się zaraz w kwestyę poli 
tyczną i o to się rozbija. A z tej wysokiej poli­
tyki, z tego zbytecznego zamiłowania do ułudnej
1 malowanej autonomii, która bez środków wyko­
nawczych tylko nam oczy mydli, wychodzimy kuso 
ze zdobyczami, które do poprawy stosuków i egzy- 
stencyi naszej mało się przyczyniają. Rok ostatni 
parlamentarny strawił znaczną cześć czasu na de­
bacie adresowej i budżetowej. Wygłoszono tam 
nieskończoną ilość mów, których większej części 
nikt nie słucha, a prócz wielkiej liczby niezała- 
twionych wniosków, których motywowanie niema­
ło zabrało czasu , z ważniejszych uchwał powzięto 
ustawę, a właściwie ciężary Landsturmu i ustawę 
zabezpieczającą robotników, przy maszynach i fa­
brykach zatrudnionych.

Wszakże nie w szczupłej liczbie uchwalonych 
ustaw upatruje mówca błąd i wadliwość naszego 
ustroju, bo i tak jest ich wielka mnogość, ale par­
lamentaryzm austryacki chroma głównie na tym 
punkcie, że absorbując się zbytecznie w mowach, 
w usiłowaniach ustawodawczych, i to często wąt 
pliwej wartości, nie zwraca wcale, albo przynaj­
mniej bardzo mało uwagi na rzecz ważniejszą, tj. 
na odpowiednie ustaw wykonanie, które pozosta 
wionę dowolności urzędniczej, wytworzyło w ka 
żdym niemal powiecie odmienną praktykę o pra­
wie i jego skutkach decydującą. Stąd zamiast pra­
wa, mamy często bezprawie; zamiast wykonania 
ustaw, mamy prądy polityczne i osobiste, według 
których ̂  znaczenie prawa i załatwianie spraw regu 
lować się zwykło. To są w krótkości myśli i uwa­
gi, jakie jednoroczna obecność w Radzie państwa 
nastręczyła. Dla nich prosi mówca o wyrozumia­
łość, która jest cechą charakterystyczną ludzi wy­
trawnych.

Do poczucia tego apeluje mówca tem śm ielej, 
ile że działalność poszczególnego członka delega- 
cyi, choćby nawet niezupełnie podzielającego po­

litykę delagacyjną, nie da się odłączyć i oddzie­
lić od działalności delegacyi całej, która spełniając 
ciężkie i trudne zadanie, ma niewątpliwie prawo 
żądania, aby przynajmniej nie podejrzywano naj 
lepszych jej intencyj i szczerej chęci służenia kra­
jowi. Mówca nie wątpi, że można sytuacyę lepiej 
i trafniej ocenić i chętniej, z większem od niego 
zamiłowaniem zawodowi publicznemu się oddać, 
w jednym tylko punkcie nie chce się dać nikomu 
uprzedzić, tj. w gorliwem usiłowaniu wiernego za­
stępstwa interesów i zapatrywań wyborców.

Obecny na zebraniu poseł do Rady państwa 
z mniejszych posiadłości ziemi Sanoc iej p. E d­
ward G n i e w o s z  w dłuższem przemówieniu, z wie 
lu humorystyczne mi zwrotami, ze stanowiska za­
jętego przez się w poszczególnych sprawach w Kole 
polskiem, przechodzi historyą jego polityki, idąc 
za wątkiem spraw przez posła Grotowskiego po­
ruszonych.

Poseł Zygmunt K o z ł o w s k i  w swojem i ró­
wnież obecnego na zebraniu posła Augusta G o 
r a y s k i e g o  imieniu objaśnia przyczynę, dla której 
przybyli dla zetknięcia się z wyborcami posłowie 
sejmowi nie składają teraz relacyi, ale będą mu 
sieli powtórnie wyborców trudzić. Koledze ich po 
słowi Stanisławowi G n i e w o s z o w i  przeszkody, 
od jego woli niezawisłe, nie pozwoliły przybyć, 
pragną też posłowie wspólnie z nim stanąć przed 
wyborcami.

P. Józef W i k t o r  z Krośnieńskiego, który po­
siada obfite kopalnie naftowe, dwukrotnie przema­
wiając w gorących słowach kładzie na serce po­
słowi Grotowskiemu sprawę naftową, przedstawia­
jąc mu ciężkie i trudne warunki, w jakich ta pro- 
dukcya się znajduje i potrzebę opieki ze strony 
rządu i Koła wobec importowanych z Kaukazu 
i Ameryki falsyfikatów, które czynią nafciarzom 
krajowym konkurencyę niemożliwą.

Prezes Towarzystwa n«.ftowego, poseł August 
G o r a y s k i  daje w tej sprawie obszerne i facho­
we wyjaśnienia.

P. Dr Władysław K r a i ń s k i przemawia w spra­
wie podatkowej i wykazuje potrzebę upomnienia 
się w tym kierunku w niektórych punktach, co 
też mówca doświadczeniami zebranemi w czasie, 
w którym należał do centralnej galicyjskiej ko 
misyi dla regnlacyi podatku gruntowego, popiera.

Po wielu innych przemówieniach przewodni­
czący Zgromadzenia poseł Teofil Ż u r o w s k i  for­
mułuje votum zaufania:

„Wyborcy większej posiadłości obwodu Sano­
ckiego przyjmują sprawozdanie swego posła do 
R idy państwa p. Leona Grotowskiego z zadowo­
leniem do wiadomości i wyrażają życzenie, aby 
tenże i nadal w dotychczasowym duchu interesa 
kraju i swoich wyborców zastępował."

Wyborcy jednomyślnie przyjęli tę rezolucyę.
Na sejmiku relacyjnym w Stanisławowie hr. 

Wojciech D z i e d u 8 z y c k i  wypowiedział mowę 
wprawdzie nienastrojoną na wysoki ton polityki 
jagiellońskiej, ani niezaprawioną solą atycką, ale 
natomiast tchnącą jakimś kwasem miezadowolenia 
i pesymizmu. Szanowny poseł nie użył tym razem 
zanasu swej wielostronnej erndycyi, ani świetnych 
barw literackiego stylu, który go zwykł cecho­
wać; nakreślił szybko, niemal szablonowo wszv- 
tkie grawamina przeciw rządowi i polityce wię 

kszrści Koła, a zwłaszcza jej przywódcy, a użył 
do tego czarnej kredki, zbvt przypominającej czer- 
nidło drukarskie organów opozycyi w naszym 
kraju. Z tym większym żalem naznaczamy te 
zmianę stvln i tonu — im więcej zwykliśmy bvli 
oen ć akademicki wdzięk programowych mów s ta ­
nisławowskiego posła.

Mówca w krótkich aforystycznych zdaniach prze­
szedł całe sześciolecie parlamentarne — same tylko 
ukazując cienie. Wspomniał na wstępie o nadzie 
iach, jakie obudził upadek ministeryum Lassera 
aby tem dosadniej wykazać doznane zawody.

„Rząd większości stał ponad stronnictwami. Z ak­
tywów tego okresu nie mamy wiele do zanoto­
wania — przechodzi więc mówca odrazu do paj- 
sywów. Tekę finansów piastował minister Pniak. 
Kto tem się cieszył, zapomniał o wymaganiach 
wielkiej polityki i o tem, że chcąc się utrzymać, 
minister Polak musi na każdym kroku przeko­
nywać przeciwników, że interesów kraju rodzin­
nego nie stawia wyżej od względów politycznych."

Między pasywami wyliczył mówca kwestyona- 
rynsz ministeryalny do sejmu w sprawie reform 
administracyjnych, — jak gdyby ta najdelikatniej­
sza forma inieyatywy była już sama przez się za 
machem na autonomię. Tę samą tendeneyę uoa 
fruje mówca w ustawodawstwie szkolnenT i od­
grzebuje nowellę, „która zadawalniała wymagania 
klerykałów, ale miała ducha centralistycznego."

Następują rekryminacye w sprawach kolei trans­
wersalnej i kolei państwowych.

„Jnż po kilkoletniem doświadczeniu rządów mi­
nisterstwa Taaffcgo powstało w sejmie stronni^ 
ctwo środka, do którego się zapisałem. Miało ono 
na celu zainieyowanie reform w prawodawstwie 
krejowem, szanujących istotę autonomii krajowej."

Mówca pomija wymownem milczeniem, czem ta 
inieyatywa dotąd się naznaczyła i jaki jej na 
przyszłość program — i powraca do krytyki stron­
nictwa prawicy i błędów rządu.

„Podstawą prawicy — mówi on — mogło być 
tylko wyrzeczenie się wszelkiego dodatniego pro­
gramu (!), mogła być tylko polityka osobista, ma­
jąca na celu osobiste popieranie rozmaitych po­
wag. (To już nawet nieakademickie — ale niech 
szan. rose! wybaczy, — żywcem pożyczone ze 
stylu dzienników najmniej akademickich). Co się 
stało w sejmie, — oddziałało na Radę państwa: 
rząd wtedy oglądając się na niespokojne frakeye 
czeską i klerykalną, rad był, że nie potrzebował 
się na nas oglądać, a płacił usługi pochwałami i 
honorami osobistemi (!). Tym sposobem polityka 
nasza stała się coraz bardziej polem dla osobi­
stych plotek, osobistych satysfakcyj, a każde gło 
śne odezwanie się w interesie kraju przedstawia­
no podobnież* jako warcholstwo z osobistych po­
budek wypływające."

(Ależ te plotki i honory, to dobre w N . R efo r­
mie lub Kurt/erze Iw.; — czegoś innego spodzie­
wać się mogli wyborcy stanisławowscy od swego 
posła, który w literaturze i sprawach publicznych 
zajął tak naprzód wysunięte stanowisko).

Reszta mowy, w tym samym stylu, przechodzi 
kwestyą cłową i naftową; zamiast rozbioru kwestyi 
podaje inwektywy, a krytykę w wielu miejscach 
usprawiedliwioną osłabia jej bezwzględnością, jak 
gdyby wszystko, co się pożytecznego nie przepro­
wadziło, lub szkodliwego stało, było wypływem 
braku dobrej woli. W sprawozdaniu mówca nie 
zdaje wcale sprawy z własnych czynności, jeden 
tylko przypominając wniosek w Kole wybrania 
komisyi inieyatywy.

Zarzut słuszny, że rząd z Kołem polskiem i 
prawicą nie mówił, gdy powoływał dwóch nowych

ministrów, blednie na czarnem tle całej mowy. 
Mówca nietylko w ocenieniu przeszłości jest su­
rowym, przewiduje on niemniej smutne alternaty­
wy na przyszłość, gdy Koło polskie wobec żądań 
innych stronnictw prawicy będzie miało do wy bo 
ru, albo okazać większą gorliwość w cudzych in 
teresach, niż w własnych, lub opuścić swych sprzy­
mierzeńców dla polityki bezwzględnej uległości."

„Wyraziłem obawy. Mogą się nieziścić,' bardzo 
łatwo i złe przyszłe zażegnać i złe dzisiejsze na 
prawić; spodziewam się, że Koło to uczyni. Ze 
wszystkich frakcyj prawicy, Koło polskie najmniej 
potrzebuje się obawiać powrotu rządów centrali 
stycznych. (Zaiste w tak pesymistycznem usposo­
bieniu mówcy dziwny w tym punkcie optymizm). 
Za rządów lewicy i Lassera wcale krajowi nie 
było gorzej, jak  za gabinetu Taaffego. Zajęcie 
godnego stanowiska wobec prawicy i rządu* zale­
ży zapewne od uchwał Koła, ale zależy przede 
wszystkiem od prezesa Koła, który posiada oso­
biste stanowisko, jakiemu żadne inne nie dorówna. 
W jego ręku spoczywa ostatecznie prowadzenie i 
powodzenie wszelkich układów. Jak  długo to s ta ­
nowisko zajmuje, odpowiada sam przedewszy- 
8tkiem za powodzenie Koła. On też odpowiadałby 
za to, gdyby ponowiono ową politykę bezwzglę­
dnej uległości, która niegdyś przodków naszych 
doprowadziła do zguby ojczyzny (nowe historyczne 
odkrycie — że Pi lska nie zginęła anarchią ale 
bezwzględną uległością) i która niezawodnie spro 
wadziłaby na nas nowe klęski, mniejszej oczy­
wiście miary, ale dla nas uboższych srodze do 
tkliwe."

„W krajowej a niezbędnej pracy, która nie je ­
dynie od Koła, ale od nas wszystkich zawisła, 
nie pozostaniemy bez opieki i pomocy.

„Skoro korona zrozumiała, że zrozumienie po­
trzeb rozmaity h krajów najbezpieczniejszą pod­
stawą dla przyszłości i rozwoju monarchii, nie 
można wątpić, że rząd będzie dopomagał na dro 
dze administracyjnej usiłowaniom skierowanym 
ku naprawie naszych stosunków, czyniąc zadość 
mądrej woli najważniejszych czynników w pań­
stwie, Minister dla Galicyi p. Żiemiałkowski, je ­
dyny w Radzie korony rzecznik potrzeb kraju 
naszego, nieomieszka spełnienia swego obowiązku 
w Wiedniu, przedstawiając nasze usiłowania w słu 
sznem świetle, a sam spotężnieje oparty o potę- 
żjiejsze społeczeństwo. A my będziemy stokroć 
zdrowszym ujak dotąd, skoro okażemy czynem, 
że wiemy już, iż przyszłość narodów tylko w ma 
łej mierze od politykowania zawisła (wielka praw 
da) i że każdy może się przyczynić do zapewnie­
nia dłuższego i potężnego bytu narodowi swojemu, 
choć będzio stronił od kulisów parlamentarnych
i przedpokoi ministeryalnycb."

Mowę hr. Dzieduszyckiego, której jedna myśl, 
przypominająca poglądy myśliciela z czasów, gdy 
nie chciał być jeszcze sejmikowym trybunem , nie 
nagradza rażących usterek politycznego obrachunku 
zbyt jednostronnego — przyjęło zgromadzenie okla ­
skami i uchwałą wniosku p. C i e ń s k i e g o :

„Zgromadzenie wyraża swemu posłowi uznanie 
i prosi go , by wpłynął na K->łu, ażeby popierało 
rzad tvlko o tyle, o ile działać będzie w ducfcn 
aut nomicznym i z korzyścią dla kraju."

W Przemyślu stawiło s:ę 60 wyborców — JE. 
ks. Adam Sapieha przewodniczył.

Poseł S ta n i s ł a w  W y s o c k i  zwięźle narysował 
sytuacyę w R adzie: są tam tylko dwa stronnictwa 
właściwe: niemiecko-liberalne i niemiecko anstrya 
ekie; oba pragną, aby niemieckość panowała wy­
łącznie w Austryi. Naprzeciw składowa większość. 
Ta składowość nie jest zatrważającą, wszystkim 
jej frakeyom chodzi bowiem o autonomię i jej u 
trzymanie; bronią jej także i Niemcy z prawicy — 
może też prawica powiedzieć: In  unserem Lager 
ist g nz Oesłerreich. Za stronnictwami parlamentu 
i ponad nimi stoi rząd. Jestto, zdaniem mówcy, 
anomalią, bo rząd powinien mieć łączność z wię­
kszością. Nie idzie tu o gabinet lub poszczegól­
nych jego członków, ale o system , a ten się u 
trzyma, pokąd istnieje dzisiejsza większość (win­
szujemy tej pewności, ale jej nie podzielamy, i 
radzi byśmy wiedzieć, zkąd ją  czerpie p. poseł).

Tak scharakteryzowawszy sytuacyę, przechodzi 
mówca do własnego sprawozdania. Jako młody 
poseł, nie mógł jodgrywać pierwszorzędnej roli, ale 
brał żywy udział w pracach komisyi inieyatywy. 
Zajmował się sprawą cła od melaSy, cła od nafty; 
tu krótkie wyjaśnienie przebiegu kwestyi.

Poseł wstrzymał się od głosowania, jako zwo 
lennik wniosku Suessa. — W kwestyi „zabezpie 
ozenia robotników" był wraz z p. Grocholskim je 
dynym w Kole polskiem przeciwnikiem wniosku 
rządowego; był przeciwnikiem wniosku o języku 
państwowym.

„Na tem kończę, dołączając prośbę, abyście pa­
nowie raczyli mnie popierać światłemi radami i 
byli pi błażliwymi."

P. K r a i ń s k i  zarzucił mówcy, że ten rzekł, iż 
obojętną jest rzeczą, czy ten lub ów Polak za­
siada w gabinecie — i powiada, że w czasach, 
kiedy nas wszędzie tak prześladują, powinniśmy 
wszelkiemi siłami podtrzymywać Polaków w gao- 
binecie.

Wobec tego słusznego zarzutu, w obronie mówcy 
wystąpili hr. Krukowiecki, który był przeciwny 
wyborowi p. Wysockiego, a teraz chwali jego 
działalność, i hr. Koziebrodzki.

Na wniosek księcia Adama Lubomirskiego u 
chwalono wotum zaufania.

Z sejmu węgierskiego.
(Posiedzenie z 18 września b. r.)

To odczytaniu Najwyższego reskryptu względem 
zwołania trzeciej sesyi sejmu, ogłasza prezydent 
sesyę za otwartą i prosi o dalsze poparcie ze 
strony Izby. (Okrzyki: Eljen!). Po odczytaniu na 
desłanych petycyj, zabiera głos dep. H e l f y  (ze 
skrajnej lewicy) i wyraża zdziwienie, iż nie od­
czytano Najwyższego pisma odręcznego do Tiszy. 
Pismo to jest tak ważnym dokumentem, iż sejm 
musi o nim w drodze urzędowej otrzymać wiado­
mość, a to tem w ięcej, że antecedencye tej spra­
wy odegrały się w Izbie. Mówca uprasza prezesa 
Izby, aby wezwał prezydenta ministrów do przed­
łożenia Izbie w formie urzędowej odręcznego pi­
sma.

Prezydent ministrów T i s z a  zauważa, iż Naj­
wyższe pismo odręczne, które było ogłoszonem pu­
blicznie w urzędowym dzienniku i wystosowanem 
do prezesa ministrów, — iż urzędowy dokument, o 
którego autentyczności nikt wątpić nie może, nie 
potrzebuje być w urzędowej formie zakomuniko­
wanym Izbie; nie jest to ani w zwyczaju, ani ko-
niecz.em. , »

Gabryel U g r o n  przyłącza się do wywodów 
Helfy'ego, gdyż niepodobna, aby kwestye prawno-

państwowe załatwiane były królewskiem pismem 
odręcznem. Popiera go w tem C s an  a d v .  Prezes 
ministrów T i s z a  protestuje przeciw temu, aby 
uważano za naruszenie konstytucyi ak t, który 
wszędzie w całym świecie uchodzi za najwyższy 
hołd oddany konstytucyonalizmowi. Helfy oświad­
cza, iż nie życzy sobie głosowania nad swoim 
wnioskiem, lecz przyłącza się do zdania prezy­
denta , iż przy załatwianiu petycyj* dotyczących 
spraw wojskowych* będzie sposobność poruszenia 
tej sprawy.

W końcu nastąpiły:

Interpelacye w spraw ie  bułgarskiej.
Baltazar H o r w a t h :  Podczas feryj parlamentu 

stał się półwysep bałkański widownią ważnych, 
a szczególnie dla naszej ojczyzny, jak  i dla mo­
narchii niesz zęsnych wypadków. Zuchwała grupa 
spiskowców i buntowników napadła księcia buł­
garskiego w nocy 21 sierpnia w jego pałacu i pod 
pozorem, iż jego polityka stoi w sprzeczności z in- 
teneyami Rosyi, zażądała jego abdykacyi, pojmała 
go, z kraju wydaliła i za rosyjską granicę depor­
towała. Zaledwie jednak naród bułgars&i i armia 
obudziły się z pierwszego oszołomienia, połączyły 
się zaraz w wierności i przywiązaniu dla swego 
księcia i pospieszyły zmazać bańbę, jaką honoro­
wi ich przynieśli nędzni spiskowcy. Uznrpatorów 
natychmiast siłą wyparto a w myśl konstytucyi 
utworzono nowy rząd , który księcia wezwał uo 
powrotu. Po upływie kilku dni słusznie ukochany 
i uwielbiany książę bułgarski wśród entuzyazmu 
narodu i armii zasiadł znowu na tronie, ale na to 
tylko, aby wobec nieprzejednanej nienawiści ze 
strony Rosyi i nieopisanej obojętności reszty mo­
carstw wkrótce potem stanowczo abdykować. Dziś 
jest tron bułgarski opróżniony i jest rzeczą wię­
cej niż prawdopodobną, że przy wyborze nowego 
księcia tesame mocarstwa i tesame tendencye bę­
dą decydnjącemi, które rozstrzygający wpływ 
miały na abdykacyę księcia Aleksandra. Owszem 
jeszcze większe niebezpieczeństwo leży w tem, iż 
wcale nie jest wykluczoną ewentualność, że także 
naród bułgarski i armia, nieprzepartą siłą stosun 
ków zmuszone będą rzucić s;ę ostatecznie w ra 
miona tego mocarstwa, które sumo jedno było 
w stanie przeprowadzić swoją wolę wśród wszel­
kich okoliczności, a wobec którego reszta Europy 
okazała się zupełnie bezsilną. Tak jest, jeśli w po­
lityce mocarstw nie zajdzie zmiaua, to otwiera się 
nam smutna perspektywa, iż wolna, niepodległa 
Bułgarya, w której widzieliśmy już rozwijające się 
przedm une przeciw expanzyi rosyjskiego mocar­
stwa, zmieni się powolnie w rosyjską kolonię min, 
która będiie niebezpieczeństwem dla państwa tu­
reckiego, tudzież dla pokoju, wolności i niezale­
żności reszty ludów bałkańskich.

Już, skoro pierwsza wiadomość o sprzyn żenią 
w Zofii rozeszła się po świecie, było to jednomy 
ślnem zapatrywaniem prawie całej europejskiej 
prasy a zapatrywanie to raczej wzmacniały 
niż osłabiały zawiłe i zagadkowe wywody ofi- 
cyalnych organów — iż usunięcie, a względnie 
opuszczenie księcia Aleksandra odf grało już rolę 
na konferencjach podczas zjazdu w Kissingen i 
Gastein, iż było ono koncesyą, za cenę k ’órej 
zrzekła się Rosya zbrojnej interwencji w Bułga- 
ryi. Z mojej strony uważam to za moralną nie­
możliwość, gdyż tego rodzaju układ, szczególnie 
ze strony konserwatywnych mocarstw, zawierałby 
oodwójnie niebezpieczny i nieszczęsny zamach na 
monarcbiczną zasadę i legitymizm, a sądzę, iż ta­
ki układ także i z tego powodu nie jest prawdo­
podobnym, gdyż byłby on tylko wtedy zrozu 
nniałym, gdyby dawał jedyną możliwość utrzyma­
nia europejskiego pokoju. Sprawa ma się jednak 
zupełnie inaczej tak ze względu na otrzymanie 
pokoju, jak  na bezpieczeństwo i przyszłość naszej 
ojczyzny i monarchii. Agresywne mocarstwo po­
wolnością nie da się rozbroić, powolność dodaje 
mu nowego żywiołu, każda koncesyą uważana 
bywa za zadatek* uprawniający je do występowa 
nia z czem raz dalszemi żądaniami. (Oklaski ze 
skrajnej lewicy).

Co się tyczy w szczególności naszej ojczyzny 
i monarchii, to jest dla nas jedynie właściwą ta ­
ka polityka, jaką zainaugurowaliśmy wobec Ser­
bii, szczególnie odkąd Turcya z rozmaitych wzglę 
dów przestała być równomiernym czynnikiem. — 
Dla nas jest to kwestyą żywotną popierać two­
rzenie się na półwyspie bałkańskim państw wol­
nych i niezależnych, i cały ciężar naszego mo­
carstwa rzucić na szalę na rzecz utrzymania tej 
niezależności. Każde zboczenie od tej polityki prę­
dzej* lub później ciężko się pomści; mogłoby nas 
ono może na pewien czas zasłonić przed starciem 
s ię , ale ten efemeryczny pokój nie przyniósłby 
błogosławieństwa. Pomógłby on nie nam, ale na­
szym nieprzyjaciołom, osłabiłby naszą siłę ’a wzmo 
cnił siłę przeciwnika; odwlókłby on tylko niebez­
pieczeństwo, ale nie usunąłby takowego owszem 
powiększyłby je jeszcze, gdyż dalibyśmy naszym 
przeciwnikom czas i sposobność, aby nasze sta 
nowisko ze wszech stron podminowali Każde 
wolne i niezależne państwo, jakie powstaje na 
półwyspie bałkańskim, jest dla nas przedmurzem 
przeciw agresyi dążącego do panowania nad świa­
tem mocarstwa północnego, z drugiej zaś strony 
upadek takiego państwa zbliża do nas niebezpie­
czeństwo i mógłby nawet wpędzić do obozu na 
szego przeciwnika tych, na których musimy li­
czyć, jako na naturalnych sprzymierzeńców. Opu­
szczenie ks. Aleksandra nie jest tedy kwestyą 
osobistą; reprezentuje on zasadę wolnej i nieza­
leżnej Bnłgaryi; z nim ta zasada upadła wobec 
tej zasady , która z Bnłgaryi chce uczynić rosyj­
skie państwo hołdownicze. Poważne troski zanie- 
pokajają nasz naród, jakaś febryczna drażliwość 
przebiega nasz kraj. Naród, który przez dwa wie­
ki znosił ciągłe ofiary, aby monarchię postawić 
w możności bronienia na W schodzie'swych ży­
wotnych interesów, dziś stoi oburzony wobec py 
tan ia : Jeśli po tylu ofiarach możliwym jest dla 
nas tak niepomyślny rozwój stosunków na Wscho­
dzie, szczególnie wtedy możliwym, gdy zostajemy 
w ścisłym stosunku aliansu z mocarstwem, nadają 
cem obecnie ton Europie, na czemżeź polega korzyść 
poniesionych wielkich ofiar? Jaki sens i jaką war­
tość ma wówczas dla nas niemiecki alians? Ze 
względu na zaniepokojenie narodu i na poważny 
nastrój kraju, jest nieodzownym obowiązkiem re- 
prezentacyi kraju żądać od rządn potrzebnych wy­
jaśnień, a jeżeli możebne, uzyskać uspokojenie co 
do tego, co się w najświeższej przeszłości stało 
i czego na przyszłość oczekiwać można. Naród 
chce objaśnienia sytuacyi, jak i kierunków i ce 
lów naszej zagranicznej polityki, abyśmy byli 
w możności nasze przyszłe postanowienia grun­
tować na silnych punktach oparcia. Z tej przy­
czyny ośmielam się wystósować do pana prezesa 
ministrów następujące pytania:

1) Czy prawdą jest, iż urząd spraw zagrani­
cznych pod pewnemi warunkami z góry zgodził 
się na wydalenie, a względnie na opuszczenie ks. 
A ltksandra,i jakie były te warunki?

2) Czy państwo rosyjskie przyłączyło Bię do 
tego przymierza, jakie istnieje między nami i Niem 
cami, tj., czy mamy do czynienia z podwójnym, czy 
z potrójnym aliansem?

3) Czy Rosya bądź to w obrębie tego aliansu, 
bądź też po za nim, dała gwaraneye, a jeśli tak, 
to jakiego rodzaju są gwaraneye, iż ona nietylko 
wstrzyma się od zbrojnej, ale od wszelkiej innej 
interwencyi, któraby przeszkadzała swobodnym po­
stanowieniom państw bałkańskich, a szczególnie 
Bnłgaryi?

4) Jeżeli nasza monarchia wobec dążności Ro­
syi, chcąc jeden, lub drugi punkt na półwyspie 
bałkańskim oddać pod swój wyłączny, lub prze­
ważający wpływ, byłaby zmuszoną prędzej lub 
później rzucić ciężar swej moralnej i zbrojnej siły 
na szalę — jakie stanowisko zajęłoby niemieckie 
państwo, jako nasz sprzymierzeniec wobec tej ewen­
tualności w myśl aliansu?

Proszę o doręczenie mojej interpelacyi prezesowi 
ministrów.

D a n i e l  I r a n y i :  Nie mogę się zgodzić z przy­
puszczeniem mojego poprzednika, iż nasza dyplo- 
macya nie miała poprzednio wiadomości o wypad­
kach w Zofr. Jeśli zważymy, iż kilka tygodni 
przedtem nasz monarcha zjechał się z cesarzem 
niemieckim w Gastein;- jeśli nie zapomnimy, iż 
zjazd ten poprzedziły konfereneye w Kissingen, 
iż wkrótce potem złożył ks. Bismark wizytę Gier- 
8owi w Franzensbadzie^ jeżeli w końcu przypo­
mnimy sobie odwiedziny Arcyks. Karola Ludwika 
w Petersburgu, to jest rzeczą niemożliwą oprzeć się 
podejrzeniu, lub przypuszczeniu, iż wszystko, co nie­
dawno stało się w Zofii, stało się za wiedzą g a ­
binetów.

Nie zdołam tego wprawdzie udowodnić, ale przy­
puszczenie leży jakby na dłoni. Jeżeli to przypu­
szczenie sprawdzi się, w takim razie zgrzeszył 
nasz rząd nietylko przeciw prawu narodów, ale 
także przeciw międzynarodowemu prawu, tudzież 
przeciw istotnym interesom W ęgier i tak zwanej 
austryacko węgierskiej monarchii. — Zgrzeszył on 
przeciw prawu narodów, gdyż gwałtowne wydale­
nie księcia, do którego z miłością i uniesieniem 
lgnął naród, znaczy tyle, co kopnięcie nogą prawa 
narodów. Zawinienie przeciw prawu międzynaro­
dowemu polega w naruszeniu traktatu berlińskie­
go, który był decydującym dla uregulowania sto 
sunków bułgarskich. Ze strony półurzędowej zapy­
tują nas, czy chcemy prowadzić wojnę z R o sy ą , 
gdyż Rosya pragnie zabezpieczyć swój wpływ 
w Bnłgaryi. Również, jak  podczas wybuchu rosyj­
sko tureckiej wojny byłem przekonany, iż monar 
chia nie potrzebowała zbrojnej interwencyi, aby 
powstrzymać Rosyę, tak i dziś jestem przekona­
ny, iż energiczne oświadczenia byłyby wystar­
czyły, aby powstrzymać Rosyę od zaprowadzenia 
swego nielegalnego wpływu. — Mówca polemizuje 
w sprawie podziału wpływów na półwyspie bał­
kańskim między Rosyę a Austro-Węgry, gdyż po­
dział taki jest szkodliwym dla interesów monarchii, 
i mówi dale j: Przykładano wielką wagę do przy­
mierza z Niemcami; uznaję, iż takowego potrzebu­
jemy. Jeżeli jednak żądają od nas ciągle ofiar, 
które połączone są z poświęceniem n<.szych naj­
żywotniejszych interesów, wówczas muszę powie­
dzieć, i* przymierze to jest bardzo drogiem. Nie 
sadzę, iż rząd nasz doszedł jnż do tego, że na 
wszelki postawiony w Berlinie warunek musi po­
wiedzieć: tak i amen.

Nasza armia jest bardzo poważną, a właśnie 
świeżo zaprowadziliśmy pospolite ruszenie. Państwo 
zaś, które takiemi rozporządza środkami, nie jest 
zmuszonem okupywać pokój także pod takiemi 
warunkami, które nietylko jego bonor, ale także 
jego interesa kwestyonują. — Moja interpelacya
o p i e w a :

Najjaśniejszy Pan zjechał się w sierpniu z nie­
mieckim Cesarzem w G astein , gdy poprzednio 
sonferowali ze sobą ich zagraniczni ministrowie 
w Kissingen. Następnie miał konfereneye ks. Bis­
mark z rosyjskim ministrem spraw zagranicznych 
w Franzensbadzie. Czy prezes ministrów skłon­
nym jest dać wyjaśnienia Izbie o celach i rezul­
tatach tych konferencyj, tudzież o celu odwiedzin 
Arcyksięcia Karola Ludwika na dworze w Peters­
burgu? W szczególności, czy jest skłonnym od­
powiedzieć :

1) Czy wymierzony przeciw księciu bułgarskie­
mu zam ach, jego gwałtowna detronizacya i wy­
dalenie z kraju stało się za wiedzą i poprzednią 
zgodą ministra spraw zagranicznych, względnie 
rządu węgierskiego^ i czy aprobował on postępo­
wanie cara rosyjskiego, a względnie jego rządu, 
przeciw ks. Aleksandrowi, wskutek którego po­
stępowania widział się zmuszonym książę, który 
powrócił na życzenie swego narodu do kraju, zrzec 
się tronu? Jeżeli to wszystko stało się z jego zgo­
dą , pytam dalej:

2) Co spowodowało rząd do tego stanowiska i 
jak  zdoła on je pogodzić z jednej strony z p ra­
wem narodów i z prawem międzynarodowem, a 
z drugiej strony z interesami W ęgier? Jeżeli zaś 
tego postępowania nie aprobował, dlaiczego nie 
protestował przeciw zamiarom , a względnie prze­
ciw akcyi gabinetu petersburskiego?

3) Czy prawdą jest, że między Austro-Węgra- 
mi z jednej strony* a Rosyą z drugiej strony sta­
nął już od dłuższego czasu układ, według które­
go Austro-Węgry na zachodzie, Rosya zaś na 
wschodniej części półwyspu bałkańskiego ma mieć 
decydujący wpływ?

4) Przypuściwszy, że nasz rząd zezwolił na buł­
garski zamach stanu, czy nie zabezpieczył sobie 
za to żadnej kontr kompensaty, a w szczególności 
wcielenia Bośni: i Hercegowiny, tudzież dalszego 
posunięcia się ku Salonce?

5) Czy jest rząd skłonnym respektować prawo 
bułgarskiego zgromadzenia narodowego do wyboru 
księcia, lub czy już % góry zobowiązał się na rzecz 
protegowanego przez Rosyę kandydataP

6) Czy uważa rząd jeszcze zawsze traktat ber­
liński za prawnie istniejący po zajściach w Buł- 
garyi, tudzież po przeprowadzonej jednostronnie 
ze strony Rosyi zmianie międzynarodowego cha­
rakteru portu batumskiego,i czy dotyczącą wiado­
mość bez oporu przyjął do wiadomości? A jeżeli 
traktat berliński uważał za prawnie istniejący, a 
tem samem uznał samodzielność Bnłgaryi pod 
zwierzchuiitwem Porty: czy uważa okupacyę wspo- 
mnionego kraju przez rosyjskie wojska za wyklu­
czoną, względnie czy uważa za wykluczoną inter­
w encję rządu rosyjskiego w wewnętrzne sprawy 
Bnłgaryi, szczególnie przez wysłanie komisarza i 
rosyjskich oficerów? I  czy rząd sam nie przekro­
czył granic międzynarodowego prawa w owej no­
cie , jaką wspólnie z gabinetem berlińskim w in*
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teresie sprawców zam acha zofijskiego wystosował 
do księcia A leksandra? W końca

7) Czy trójcesarskie przym ierze zostało formal 
nie odnowionem, lab czy istnieje między nami a 
Rosyą także i dziś jeszcze ów stosunek , który 
rząd po zjeżdzie skierniewickim  scharakteryzował, 
i czy przym ierze z Niemcami zostało ponownie 
przedłnżonem na pewien oznaczony, czy też na 
nieoznaczony czas, dla pewnego szczególnego cela, 
czy tylko w ogólności dla strzeżenia europejskie

przez 6 miesięcy obowiązki prowizorycznego kapela 
na na cmentarzu. Złamany przebytą na Syberyi ka­
tuszą, po krótkiej słabości poszedł 19 bm., jako 
wierny sługa Chrystusa i męczennik po nagrodę do 
Pana Niebios. Eksportacya zwłok z ul. Sławkowskiej 
domu XX. Emerytów, nastąpi we wtorek 21 b. m. 
o god. 5 popołudniu; nabożeństwo żałobne w kościele 
N, P. Maryi, we środę o godz. 10 przed południem. 
/ P - “ 7ozef P a sz m a , adjunkt sądu powiatowego w Mi­
lówce przed Żywcem i b. członek rady powiatowej

go pokoju i dla wzajemnej ochrony interesów obu fywieckiej, urzędnik uzdolniony i powszechnie powa- 
państw  i czy rząd skłonnym jest przedłożyć Izbie any, w powrocie do domu z Karlsbadu, gdzie ku-
dokum enta, dotyczące tych wszystkich kwestyj ?

Iranyi życzy sobie szybkiej odpowiedzi na in 
terpelacyę, gdyż prawdopodobnie po ukonstytuo­
w aniu się zostanie Izba na dłuższy czas odroczo 
ną. Prezes m inistrów zauw aża, iż nie wie nic o 
podobnym zam iarze. Ani on , ani inny członek 
rządu nie myśli żądać odroczenia Izby.

N astępne posiedzenie naznacza prezydent na 
wtorek.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  20 września.

— A rcy ksiąźę  Karol Ludw ik przybędzie jutro 
Z Łańcuta do Krakowa. Jak zawsze, znajdzie Dostoj 
jły brat Najj. Pana, a Protektor Akademii, w starym 
iaszym grodzie gorąco bijące dla niego serca 
Wdzięczne za wypróbowaną i wierną życzliwość, któ 
tą  ożywionym jest dla naszego kraju i społeczeństwa 
Uczucia przywiązania dla Arcyksięcia okażą się nie 
aniennie serdecznemi, aczkolwiek nie będą miały spo 
sobności objawienia się na zewnątrz, gdyż, jak  się 
dowiadujemy, wykluczonem zostało na Jego żądanie 
Wszelkie przyjęcie, a posłuchań Arcyksiąźę udzie 

/ać  nie będzie. Arcyksiąźę bawi dziś w Łańcucie
j wieczór zaś odjeżdża do Rzeszowa i zanocuje tam 

j w wagonie, pcezem jutro rano zwiedzi zakład Czer 
t wonego Krzyża i w tym samym celu zatrzyma się 
! w Tarnowie i Bicbni. Wieczorem przybędzie do Kra 
L-kowa.

D elegat hr. B adeni, który zaraz po przyjęciu 
Najj. Pana na dworcu krakowskim udał się do Wie 
dnia, dla oddania syna do „Teresianum," zapadł tam 
na silne zapalenie gardła, tak iż przez trzy dni nie 
opuszczał łóżka. Skoro tylko nastąpiło polepszenie 
powrócił hr. Badeni wczoraj rano do Krakowa, w celu 
poczynienia potrzebnych przygotowań dla przyjęcia 
Arcyksięcia Karola. Tu poddał się kuracyi Dra Ro 
snera, który stwierdził, że niema najmniejszych dyf 
tery tycznych oznak i odpowiednią temu stanowi rze 
czy przepisał kuracyę. Dziś już nastąpiło znaczne po 
lepszenie, tak, że hr. Badeni będzie mógł jutro przy 
jąć dostojnego gościa.

—  Hr. M arya B adeniow a, żona Delegata, przy 
była dziś z Wiednia do Krakowa.

—  JE . hr. Ludwik W odzicki przejechał wczoraj 
rano przez Kraków, powracając z Ostendy do Ty- 
czyna.

  Hr. Andrzej Potocki jest już na drodze zupeł­
nej rekonwilescencyi i przybył ze Lwowa do Krze 
esowic.

r  —  Komisya w y k o n a w c z a , zajmująca się środka 
mi przeciw cholerze, powołana do działania przez 
Prezydenta miasta Dra S z l a c h t o w s k i e g o ,  odbyła 
w sobotę d. 18 b. m. posiedzenie pod jego przewo­
dnictwem. Fizyk miejski Dr B u s z e k  stwierdził na 
posiedzeniu bardzo pomyślny stan zdrowia w mieście \ Gdy atoli w Monarchii w Raab i w Peszcie pojawiła 

\ się już cholera, przeto obradowano nad sposobami, \ jakby zlokalizować ewnetualne pierwsze jej przypad- 
' ki u nas. Uznano za potrzebne ponowić wezwanie,
) aby każdy dawał znać Magistratowi o wypadku po- 
/  dejrzanej choroby, mającej znamiona cholery, celem 

zarządzenia badania bakteriologicznego. Obrano miej­
sce na tymczasowe pomieszczenie osób zadomów, 
w którychby pojawiły się symptomata epidemii, a któ 
reby to domy po usunięciu z nich mieszkańców zdez- 
infekeyonować należało. Upatrzono cztery domy dla 
założenia szpitali: wydelegowano do zawarcia kon­
traktu co do najmu tych domów r. m. Dra War- 
schauera i Wentzla. Polecono sprawie lektyki do 
przenoszenia chorych i wystarać się o dostateczną 
ilość wozów sanitarnych. Przyjęto do wiadomości go 
towość kilkunastu lekarzy celem niesienia pomocy 
chorym : uznano za konieczne dopilnować jak  naj­
większej czystości na placach publicznych i ulicach, 
jakoteż w domach, gdzie wielki ruch się odbywa. 
Polecono doły kloaczne i kanały jak  najskrupulatniej 
oczyszczać i dopóki pora na to pozwoli, gmina będzie 
osadzała zamknięcia wodne w oknach kanałowych 
zużyje rynny do przewietrzania kanałów. Zastanawia­
no się gruntownie nad tem, czyby terminu zaopatrze­
nia okien kanałowych prywatnych nie skrócić do 
sześciu tygodni, ażeby jak najrychlej w podwórzach 
czyste powietrze utrzymać; podano zarazem prosty 
a tani sposób zamykania samotrzaskowego otworów 
sedesowych, aby przez takowe nie dopuścić wychodzenia 
gazów cuchnących tak z dołów jak  kanałów. Posta­
nowiono jak najrychlej zamienić dotychczasową bud­
kę około Friihbecka na odpowiadającą względom sa­
nitarnym i przyzwoitości. Poruszono wreszcie kwe- 
styę rewizyi domów pod względem sanitarnym, od­
bywaną dotąd przez właściwe organa magistrackie, 
o ileby ją rozszerzyć i zaostrzyć należało.

—  Fizyk m ias ta  K rakow a, Dr B u s z e k ,  wydał 
obecnie Sprawozdanie za r. 1884. Pierwsze takie 
Sprawozdanie wyszło w roku ubiegłym i znalazło 
jak najlepsze przyjęeie, Btosunki bowien 
u nas należą do spraw ważnych i pierwszorzędne 
omal zajmujących miejsce. Obecne sprawozdanie go­
dnie odpowiada swemu zadaniu, a zanim podamy na 
leżvty jego rozbiór, zaznaczyć musimy, iż zawiera 
ono wskazówki, najnowszą nanką poparte, co do oso 
bistej ochrony przed cholerą i środki oraz sposoby 
uskutecznienia najdokładniejszej desmfekcyi, dlatego 
Sprawozdanie to z n a le ś ć  się powinno w rękach osób 
prywatnych, a szczególnie właścicie i om w.

— Lokal stowarzyszenia „Zdrowie,“ który dla ogól­
nych reparacyj był przez parę tygodni zamknięty,

m.

z
życie w drodze na dniu

przez
we.  d. 22 b. m. t. j. we środę zostanie ponownie 

otwarty dla stowarzyszonej uczącej się młodzieży
X. Józef D yjakiew icz zmarł wczoraj w Krako- 

/  wie. Zmarły pochodził z rodziny szlacheckiej, z gu- 
I bernii kowieńskiej; liczył kapłaństwa lat dwadzieścia 

/  sześć; za czasów M u ra w ie w o w s k ic h  wywieziony na 
i Sybir, a pozbawieniem praw kapłańskich i szlache­

ckich, przeżył w Tomsku lat 10 , następnie interno- 
1 wany w Kurlandyi przez l a t  12, zkąd w s k u te k  u k a z u  
\ carskiego 16 maja 1885 r. miał do wyboru albo po- 
j wrót do Rosyi, albo emigracyę za granicę.
\ Tym ukazem zostało dotkniętych 45 kapłanów, 
\  z których przeszło dwudziestu, nie mając środków 
j utrzymania, zmuszeni byli powrócić do Rosyi, kilku- 
[ nastu zaś emigrowało do Galicyi. X. Dyjakiewicz 
W zybył do Krakowa w grudniu przeszłego roku, 
jfedzie z woli JE. X. Biskupa krakowskiego pełnił

icyą odbywał, zakończył 
16 września b. r.
( —  K w itnący k a sz tan . Po raz d ru ji okrył się kwie- 

piem w tych dniach jeden z kasztanów przy przejściu 
z ulicy Wiślnej w Zwierzyniecką. Niezwykłe gorąco, 
jakie w tym roku panuje, spowodowało już niejedno­
krotnie podobne przypadki, jak  o tem czytać można 
było w różnych dziennikach.

—  P. Leon S ch w anen fe ld  został zamianowany de­
kretem Namiestnictwa lwowskiego budowniczym z sie­
dzibą w Tarnowie.

■4- Polit C orr. d o n o s i: w  miesiącach lipcu i sier­
pniu nie ustawał powrót wydalonych z Prus austrya- 
ckjch i rosyjskich poddanych polskiej narodowości 
W lipcu przybyło do Galicyi z wydalonych pierwszej 
kafegoryi 20 rodzin liczących ogółem 59 osób, z dru­
giej zaś 9 rodzin. W sierpniu liczba wydalonych i 
priybyłych do Galicyi rodzin pierwszej kategoryi wy­
nosiła 24 rodzin liczących 80 osób, drugiej zaś ka- 

ry i 6 rodzin Fungującym w Galicyi komitetom 
ocniczym powiodło się udzielić pomocy przewa 

>j części wydalonych. Z liczby 576 rosyjsko pol- 
ich rodzin, liczących ogółem 1,726 osób, które od 
sieni r. 1885 do końca sierpnia b. r. przybyły 
utkiem wydalenia z Prus do Galicyi, tylko 55 ro- 
in z 137 osobami nie znalazło żadnego pomiesz­
ania, zostaną one jednakże wkrótce prawdopodobie 
_  atrzone.
— "'P rzy sz ły  s ta n  pogody. Powolne opadanie ba­

rometru dozwala się spodziewać, po uprzednio jasnej 
i suchej pogodzie, w najbliższych dniach ocieplenia 
powietrza.

— Dnia 18go i 19go września pogoda; term. d. 
18 od 3 7 doszedł do 17 0, d. 19 od 3-9 do 15-1 C. 
Barometr epada; o g. 7ej rano d. 20go stan jego 
był 744'3 millim., term. 3 8 C.—  Wiatr wschodni.

— We wtorek d. 21 września: ś. Mateusza ap ew.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

T e a t r .  Zapisujem y dziś ty lko, że sobotnie 
przedstawienie Deputowanego z Bombignac bardzo 
dobrze wypadło i świadczyło zarówno o staraniach 
D yrekcją, godnych pochwały, ja k  o umiejętnem 
kierownictwie nowej reżyseryi. Szczegółowe spra­
wozdanie z przedstaw ienia nader wesołej kome- 
dyi odłożyć musimy do ju tra  z powodu nawału 
politycznego m ateryału.

T eo do ra  zgromadziła wczoraj liczną w teatrze 
publiczność. W ypróbowane to już na naszej scenie 
przedstaw ienie było świetnem, a ja k  zawsze, zbie­
rała  pani H o f f m a n  n o w a  w tytułowej roli huczne 
oklaski.

Minister Fergusson oświadozył w Izbie niższej 
angielskiej, że nie byłoby ani właśeiwem, ani pa- 
tryotycznem obiecywać „prędkie zakończenie 
wypraw y egipskiej."

M inisteryalna Correspondencia donosi o rnchn 
karlistowskim, który  poczyna się na granicy ob 
jaw iać.

Twierdzą, że w skutek raportów Drumonda Wolfa 
rząd angielski chciałby znieść w Egipcie kapi 
tulacye i że badał w tej mierze mocarstwa. — 
Niemcy i Rosya m iały oświadczyć, iż zgadzają 
się na to pod pewnemi warunkami, F rancya zaś 
staw iła stanowczy opór.

P. de Freycinet 
mowę w Tuluzie.

wypowie 28 b. m. polityczną

W icekról Irlandyi m argr.'Londondery odbył wjazd 
do Dublina 18 b. m. ‘

Przybyły do Belgradu nowy austryacko w ęgier­
ski attachs  wojskowy, podpułkownik Dessovicz, 
został w poszczególnych ministerstwach przesta 
wiony przez austro węgierskiego pełnomocnika dy­
plomatycznego Schiessla.

W ybory uzupełniające do skupczyuy serbskiej 
rozpisane zostały na 7 października.

Zajścia w Bułgaryi.
Z Zofii telegrafują d. 17 b. m .: Podczas wczo 

rajszego przyjęcia doputacyi sobrania, k tóra wrę 
czyła znany adres do Cara, rzekł rosyjski konsul 
Nekliudow: „Gdy rząd cesarski porządek i pokój 
w Bułgaryi staw ia po nad w szystko, przeto nie 
mógł nawet pomyśleć o powrocie księcia, którego 
wyjazd nważa za jednę z rękojmi powodzenia 
kraju. Dalsza rękojm ia leży w was samych, któ 
rzy waszą m ądrością i umiarkowaniem potraficie 
usunąć poważne niebezpieczeństwo. Pam iętajcie 
dobrze, moi panowie, że dotychczasowy porządek 
rreczy nie otrzym ał jeszcze legalnej sankcyi 
w oczach cesarskiego rządu. Bułgarski rząd zdo­
ła  uzyskać tę legalność tylko przez mądrość i 
bezstronność obecnych rejentów, członków sobra 
nia, tudzież członków przyszłego wielkiego zgro­
m adzenia narodowego." Konsul zakończył oświad 
czcnicm, iż Rosya stoi po nad stronnictwami i 
żadnego stronnictwa nie faworyzuje. Na pytanie, 
czy i kiedy ma się zebrać wielkie sobranie, ce­
lem wyboru księcia, miał Nekliudow oznaczyć 
dwutygodniowy term in. Muiemają jednak , iż Ne 
kiindow nie by ł upoważnianym do odpowiedzi na 
to pytanie.

Plakatam i ogłasżaja, iż rozwiązana przez księ­
cia szkoła junkrów  zostaje z polecenia rejencyi 
napowrót utworzoną. Wpisy do niej trw ają  do 
20 września.

śriyhały w diii 
■ą od  R r ltn k sy i.

J e  „ la d e d a a e *  n ie  po«kc>

N a d e s ł a n e . (2259 1 5)

D ocent D r St. Sm oleński
(latem w Jaw orzu) 

mieszka przy ulicy Karmelickiej 1. 38, przyjm uje 
od godziny 3 do 4 taj.'

(NADESŁANE.) (678)

c. k.

W ażne dla cierp iących  na gościec.
W ielm ożny Pan Franciszek J a n  K w izda , 

nadw orny dostawca i  aptekarz obwodowy 
w Korneuburgu.

Od 2 la t cierpiałem  bezustannie silne bóle 
w stawie prawego ram ienia i niemogłern ram ie­
nia  sam podnieść, a jeżeli to się stało za pomocą 
lewej ręki, niemogłem znów ram ienia sam spuścić■ 
poruszenia te sprawiały mi straszne, boleści a w szel­
kie przez lekarzy przepisane środki okazyw ały sie 
całkiem bezskuteczne. Już obawiałem się, że muszę 
zostać kaleką na całe życie, gdy usłuchawszy usil 
nej porady mego przyjaciela, użyłem Pańskiego c. 
k. uprz. płynu przywrotczego. Namoczyłem szm atkę 
w p łyn ie  przyw rotczym  rozcieńczonym  trochę wo 

i obwinąłem nią wieczór ram ię od stawu barko­
wego aż do łokcia.

W stawszy na drugi dzień zrana, zacząłem jak  
zwykle od 2 lat poruszać ramieniem z naj' większą 
ostrożnością, co mi zawsze okropne boleśm spra­
w iło ,  lecz z najw ifkszem  zdziwieniem i radością  
mogłem poruszać ramieniem wolno, bez żadnej 
pomocy i bez holu w każdym  kierunku, jestem  
wię: wolnym od wszelkich boleści i mam swobo­
dną w ładzę w ram ieniu.

K r z y w c e  n. Dniestrem, 26 m aja 1874 r.
W iktor Tchórzewski, C. k. poeztmistrz.

S k ła d y  zamieszczone są w ogłoszeniu „K w izdy  
p łyn  gośćcowy“ w dzisiejszym numerze.

Doniesienie Hallesche Z tg , iż ks. Aleksander 
czyniąc zadość zaproszeniu królowej W iktoryi, uda 
się w najbliższym czasie do Anglii i że wiel&i 
książę hesski w Stras.iburgu miał u cesarza Wil­
helma poczynić kroki w spraw ie w stąpienia księ 
cia do arm ii niemieckiej, uw ażają urzędowme za 
ni- uzasadnione.

góły o ro li, jak ą  w ostatniej bułgarskiej konttre 
wolucyi odegrał Stambułów. Był on uczniem ode- 
skiego seminaryum duchownego, zkąd wydalono go 
za nihilizm, a nawet w skutek podejrzenia, że u- 
czestniczył w spełnieniu pewnej zbrodni politycznej 
Jako  nieprzejednany wróg Rosyi zjednał sobie 
Stambułów wysokie stanow isko u ks. A leksandra. 
Podczas kontrrewolucyi ow ładnął on telegrafem 
w Tym ow ie i Beli, odcinając tem samem rząd pro 
wizoryczny w Zofii od związku z całą praw ie resztą 
kraju, łowiąc depesze tego rządu i w ysyłając falsy- 
fiikaty z podpisem członków takow ego. Tiankow  
otrzym ał w Szumli z podpisem „G rajew " następu 
jącą  depeszę: „Zdajcie się na łaskę  księcia, w prze 
ciwuym razie będziecie ukaran i."  Przypuszczając 
fałszerstwo, Tiankow zażądał, aby Grujew przybył 
do aparatu , przekonał się wszakże rychło, iż osoba, 
k tóra mówiła przez a p a ra t, nie była Grajewem 
W iedom osti przytaczają inne jeszcze w ypadki, w 
których załoga i reprezentacya m iasta Szumli zmi- 
styfikowane zostały przez Stambułowa i Mutkurowa, 
którzy nadużyw ali imienia cesarza. Podczas powrotu 
ks. A leksandra do Ruszczuku, gdy w ysłany przez 
załogę sznm lańską do tego m iasta przebrany oficer 
w idział, ja k  konsul rosyjski wraz z konsulami 
innych państw  w itał i ściskał księcia, m usiała za­
łoga sądzić, że powrót księcia jest faktem i że 
nastąpił z przyzwoleniem cesarza. Co się stało w 
Szum li, to się stało w innych m iastach Bułgaryi. 
W iedomosti otrzymały zarazem  depeszę z Odessy 
od powracającego do ojczyzny dziennikarza buł­
garskiego Teokarew a, który  uczył się w Moskwie 
i dobrze jest znanym w redakcyi pisma.

Teokarew  donosi, że obecny rząd hułgarsk5 
ściga osoby, które rozdzielają pomiędzy ludem de­
peszę Najj. Pana do księcia , jako  zbrodniarzy po­
litycznych; w rzeczywistości rządzi w dz'siejszej 
Bułgaryi Buttenberg.

Świadczy ta  relacya organu p. Katkow a, oraz 
końcowa uw aga, że obecnie rozpoczyna się pre- 
sya za zajęciem Bułgaryi.

Ostatnie wiadomości.
Dowiadujemy się, że, ja k  postanowionem było, 

Sejmy krajow e z pewnością zwołane zostaną 
w grudniu. __________

Do Polit. Corr. donoszą z W arszawy, iż obe­
cnie w decydujący ch rosyjskich kołach wojskowych 
rozważają pytanie, czy bez osłabienia wojennej 
dzielności wojsk nie byłoby możliwem zniżenie 
lięcioletniej słnżby o jeden lub dw a lata. Prze- 
irowadzenie tej myśli umożliwiłoby znaczne po 
viększenie dorocznego kontyngensu rekrutów  bez 
jodniesienia budżetu wojska.

Dnia 18 b. m. cesarz Wilhelm, ja k  donoszą ze 
Strassburga, przepędził dobrze noc i pomimo z i­
mna udał się na manewra.

Z Rzymu telegrafują do N . fr . Presses Zaprze 
czenie N ordd. Allg. Z tg  w spraw ie Zielonej księgi 
włoskiej, skierowane przeciw Voss. Ztg, potw ier­
dzają tu w zupełności, a Rassegna dodaje, iż je ­
szcze nawet nie uchwalono, jak ie  dokum enta o- 
'łoszone zostaną w najbliższej księdze Zielonej.

Czytamy w N . f r .  Presse: Najważniejszym w y­
padkiem  dnia  je s t wiadomość o rzekomem z b l i ­
ż e n i u  8 i ę  m i ę d z y  A n s t r y ą  a A n g l i ą . Z b l i  
żenie to zostało szczególnie silnie zaakcentowa- 
nem w londyńskim  liście Bohem ii. —  Piszą tam, 
iż lord Salisbury nawiązał n etylko poufne roko 
wania z P o rtą , lecz wszedł nawet w styczność 
z Austryą, i w W iedniu polecił zaproponować ideę 
wspólnego odporu rosyjskich planów na Wscho­
dzie. Nie odniósł on wprawdzie jeszcze skut* u 

w iedeńskiego gabinetu , gdyż hr. Kalnoky na 
razie nie sądzi, iż Rosya chce naruszyć s f  rę in­
teresów austryackich na półwyspie bałkańskim , 
a nadto urządził swą politykę w ten sposób, aby 
troskliw ie wszystkiego unikać, coby mogło Rosyi 
dać pozór do materyalnej interw encyi, chcę po­
wiedzieć, do ckupacyi Bułgaryi. Tymczasem Au- 
strya nie w yrzekła jeszcze ostatniego słowa, a je ­
żeli Rosya nie przestanie przeprowadzać dalej za 
miarów swoich w dotychczasowy natarczywy spo 
sób. to nie będą bezowocnemi zabiegi Sahsburego 
w W iedniu. „Przym ierze Austryi i Niemiec 
kończy ten dziennik — nie potrzebuje być przez 
to wcale naruszonem, tylko tak  zw. trójcesarskie 
przym ierze rozbiłoby się. W siłę i trwałość tego 
przym ierza i tak  jednak  nie wierzy nikt w tutej 
szych kołach politycznych." Któż przy tem zda­
niu nie przypom ni sobie wiersza Goethego: „Du 
sprichst ein g osses W ort gelassen aus.u

Dzienniki angielskie zgodnie z przesłaną nam, 
a w niedzielnym numerze Czasu umieszczoną re- 
lacyą , tw ierdzą, ża gabinet berliński prosił rząd 
rosy jsk i, aby dał formalne zapew nienie, że nie bę­
dzie okupował Bułgaryi. Rosya m iała odpowie 
dzieć, że takie zapewnienie dać może tylko pod 
w aiuak iem , jeżeli Austrya i Niemcy zobowiążą 
się form alnie. nie uznać ponownego wyboru ks. 
A leksandra. U trzym ują, że Rosya liczy obecnie 
na rozruchy w B ułgaryi, które dałyby jej sposo­
bność, jeżeli nie do okupacyi, to przecież do wy 
słania nadzwyczajnego komisarza.

Post usiłuje dowieść, że zachodzi różuica mię 
dzy życzeniami panslawiatów a postępowaniem 
rządu rosyjskiego w Bułgaryi i doda je , że opinia 
publiczna poczyna uznaw ać, że bułgarskie w y­
padki nie dotknęły interesu Niemiec.

P e t e r s b u r g  18 września. Journa l de St. 
Petersbourg uważa za trudną do pogodzenia odpo 
wiedź daną rejencyi przez zgromadzenie zofijskie 
z adresem  tegoż zgromadzenia do Cesarza i ob ja­
śnia tę sprzeczność bezładem w zgrom adzenia i w 
jego  kierow nikach. Gazeta w yraża nadzieję, że je ­
nerał Kaulbars swojemi radam i wyprowadzi Bułga- 
ryę z kryzys.

P e t e r s b u r g  18 września. Poseł turecki został 
zawezwany z Petersburga do Konstantynopola, do 
kąd  wyjechał wczoraj wieczorem przez Moskwę 

Odessę.
M o s k w a  18 września. Donosząc o tem, iż szef 

sztabu czwartej brygady bułgarskiej i kom endant 
załogi szumlańskiej, kapitan Tiankow , bawi obecnie 
w Moskwie, podają M oskowskija wiedomosti szcze- aliansu

Telegramy.
Zofia 19 września W czoraj odb jło  się z okazyi 

rocznicy wybuchu rewolucyi w Filipopolu uroczy­
ste Te Deum. Biskup m acedrński odpraw ił nabo­
żeństwo, na którem byli obecni ministrowie i de 
putowani. Nie b jło  żadnego zajścia.

W ieczór odbył się przy udziale członków rejen­
cyi i sprawców rewolucyi bankiet, k tóry miał pry 
watny charakter. Na bankiecie podpisało 60 de­
putowanych depeszę do ks. A leksandra Battenber- 
skiego, z uznaniem, że powodzenie rewolucyi je 
mn zawdzięczać należy.

Zofia 20 września. Wcz raj odbyło się spale­
nie sztandaru szkoły kadeckiej w obecności ele 
wów po przemówieniu majora Popowa, który do 
konany przez elewów w dniu 21 sierpnia akt 
hańbą napiętnował. Sztandar pułku Strumskiego 
spalony został wczoiaj w Radomirze.

Konsol rosyjski wręczył r. ądowi notę, żądającą, 
aby procesu przeciw spiskowcom nie prowadzono, 
dopóki się umysły nie uspokoją. Reprezentant 
Niemiec poparł tę notę, dodając jednak, aby frzed 
przybyciem K aulbarsa nie przedsiębrano żadnych 
represyj przeciw winnym. Rząd _ odpowie na tę 
notę prawdopodobnie dzisiaj. Śledztwo niema 
być zawieszone, proces jednak  mógłby się w każ 
dym razie dopiero po kilku tygodnia, h rozpocząć 

W i e d e ń  20 września, (pryw ). Do Sonn und  
Montags Z tg  pis^ą z G iurgiew a: Między oficera 
mi bułgarskim i objaviia się silna aoti-rosyjska 
agitacya. Oficerowie zgrom adzają się praw ie co 
dzień na poufne konferencje. Obaw iają się tu po 
wszeehnie, aby nie zaszedł w sytuacyi zwrot, któ 
ryby mógł wywołać interwencyę Rosyi.

W iedeń 20 września (pryw.). (F )  Bismark, 
Kalnoky i Gicrs powinszowali Bratianowi ocalenia 
przed zamachem.

Do P olit. Corr. donoszą z Petersburga , że po ­
głoski o ustąpieniu G iersa są zupełnie bezzasadne. 
Pozycya jego je s t siln iejszą, niż kiedykolwiek 
indziej, co łatwo można pojąć wobec korzystnego 
dla Rosyi zwrotu w kw estyi bułgarskiej.

Stambułów oświadczył przebywającem u obecnie 
w Z ifii korespondentowi Tim esa, że rejeneya jest 
gotową zaproponować wielkiema s >braniu kandy 
data Rosyi na tron bułgarski. Przyszły k siążę , 
bez względu na to, czy będzie pochodzenia rosyj 
sbiego czy niemieckiego, będzie m usiał w każdym 
razie czuć i postępować sobie jak  Bułgar, tudzież 
szanować konstytucyę. R ejtncya wyśle niebawem 
Strańskiego do B Jgradu , aby naw iązał dobre sto 
sunki z Serbią.

Telegramy własne „Czasu**.
^ Ł a ń c u t  2Cf września. A rcyksiąźę Karol Lu 

dwik przybył dziś w południe o godzinie 11 min 
15 w powozie hr. Alfreda Potockiego z Jarosła­
wia do zamku. Naprzeciw A rcyksięcia wyjechali 
hrabstwo Romanowie Potoccy. Ujrzawszy ich, po­
lecił A rcyksiąźę zatrzym ać pojazd i po łaskawem 
powitaniu przyjął bukiet od hrabiny Romanowej, 
zaprosiwszy ją  do swego powozu. Hrabia Roman, 
który był w m undurze podkom orzego, siadł do 
pojazdu z hr. Cavrisnim , adjutantem  Arcyksięcia 
W hali zamkowej oczekiwali Arcyksięcia hrabstwo 
Alfredowie Potoccy, oraz reprezentacye władz po­
litycznych, wojskowych i autonomicznych, z któ 
rych szefami Arcyksiąźę rozmawiał. Poczem podał 
ram ię hrabinie A fredowej Potockiej i udał się do 
swych apartam entów. Obiad odbył się o godzinie 
1 szej. Na obiedzie był ks. Andrzej Lubomirski, 
pułkownik bar. M ertens, starosta Sehedivy, m ar­
szałek Kellermann, wicemarszałek X. Ziemiański, 
i m alarz Horowitz, który maluje portret hrabiny 
A fredowej Potockiej. Po obiedzie A rcyksiąźę ma 
zwiedzić stajnie zamkowe i hokndern ie  na fol­
warku Górnym. O godzinie 6 opuszcza Arcyksiąźę 
Łańcut, udając się kuryerem  do Rzeszowa.

W iedeń 20 września. Podług Locol-Corresp. 
ma Cesarz być obecnym na ślubie Arcyks. Ottona 
z księżniczką M aryą Józefą w Dreźnie, i w tym 
celu ma się tam udać w dniu 28 b. m.

W iedeń 20 września. M ontagsrevue , która 
już w zeszłym numerze rozpoczęła omawiać obe­
cną sytuacyę, pisze w dalszym ciągu: Angielsko- 
francusko-austryacki alians, tudzież nadzieja ew en­
tualnego przystąpienia Włoch do tego aliansu, ma 
wypełniać żądania gabinetu Salisburego. Gdyby 
alians ten przyszedł do skutku, nie w ahałaby się 
Anglia ani chwili stanąć Rosyi w drodze z orę­
żem w ręku, bez względu na sprzymierzone z nią 
Niemcy. Kalnoky musi rozważyć, czyby Niemcy, 
które odbyły drogę od austryacko niemieckiego 

do trójcesarskiego sojuszu z Rosyą, nie

poszły jeszcze dalej i nie m ogły powrócić znów  
do aliansu dwóch mocarstw. Jeśli Niemcy są tak  
pewne, że Rosya jako  przyjaciółka stoi za niemi, 
mogłyby łatwo powziąć myśl poszukania sposo­
bności do obrachunku z Francyą, i do usunięcia 
jej z karty  europejskiej. W tym  kierunku musi 
Austrya zwrócić całą sw ą uw agę, zw łaszcza jeśli 
jej z Londynu, a  może także i z P aryża  posta­
wią propozycye. Jeśli inne państw a w yłącznie 
dbają o swoje interesa, w takim  razie państw o, 
trzym ające się pisanych, lub też ułożonych słów, 
stanie się pośmiewiskiem.

Wlrdeń 20 września. O  Sułtan w ydał irade, 
mocą którego został przyjęty do w ykonania roz­
legły plan tutejszego inżyniera PreszFa w sp ra­
wie wybudowania całej sieci kolei żelaznych w Ma­
łej Azyi. Irade  nadaje koncesyę twórcy projektu, 
zastrzegając ułożenie wspólnie z rządem  tureckim  
wszelkich szczegółów, oraz staw iając w arunek, że 
w zarządzie m ającego się utworzyć tow arzystw a 
będą reprezentanci wszystkich państw  europejskich, 
a akcye będą na wszystkich giełdach notowane. 
W ielki ten projekt może stać się w rozw inięciu 
swojem nowym zasiłkiem dla skarbu tureckiego, 
może ożywić ruch w wielu gałęziach przem ysłu 
w Europie i otworzyć pole do pracy dla bardzo 
wielu lodzi.

Telegramy biura koreep.
BrunecK 19 września. Na wczorajszym obie­

dzie galowym byli A rcyksiążęta , m inister Wle- 
sersheimb, nam iestnik , jenera licya, s ta ro sta , b u r­
mistrz i kilku przełożonych gmin wiejskich. W ie­
czór urządzono korowód z pochodniami i serenadę, 
a tłumy ludu wiejskiego witały monarchę z entu- 
zyazmem. Dziś rano był Cesarz z Arcyksiążętam i 
na uroczystem nabożeństwie, a następnie udał się 
z Arcyksiążętam i do głównej strzelnicy, gdzie był 
uroczyście przyjm ow any przez k ilka kompanij s trz e ­
leckich, przez naczolnika Tow arzystw a strzeleckie­
go i liczne tłum y ludu.

Na przemówienie naczelnika Tow arzystw a strze 
leckiego odpowiedział Cesarz bardzo łaskaw ie, 
przyglądał się pół godziny strzelan iu , odbył prze­
gląd kompanii strzeleckiej i wśród entuzyasty- 
eznych owacyj powrócił do obozu.

O godzinie 11 minut 20 przed południem udał 
się Cesarz ze św itą do W elsberg, gdzie reprezen­
tacya gminna, duchowieństwo i ludność z zapa­
łem go powitały. Następnie udał się Cesarz na 
miejsce uroczystości, gdzie urządzono namiot ce­
sarski. Po odśpiewaniu uroczystej p ieśn i, w ygło­
sił burmistrz mowę, na k tórą  Cesarz odpowiedział, 
że cieszy s ię , w idząc, iż tak  ciężko naw iedzona 
dolina budzi się do nowego rozkw ita i że budo­
wle ochronne postępują. N astępnie wśród e n tu z ja ­
zmu ludu, tonów hymnu ludowego i w ystrzałów  

dział, odsłonięto pomnik. Cesarz oglądał pomnik 
budowle ochronne , odmówił k ró tką modlitwę 

miejscowym kościele i po krótkim  pobycie 
w strzelnicy, powrócił wśród owacyj ludności do 
Brunecku.

B runeck 20 września. Po obiedzie galowym 
udał się C osirz z A rcyksiążętam i i św itą przez 
szpaler tłumnie zgromadzonej publiczności na try ­
bunę, urządzoną na otwartem polu, w celu przypa­
trzenia się oświetleniu wzgórz i paleniu na górach 
ogni sztucznych. Oświetlenie wzgórz i ognie sz tu ­
czne przedstaw iały w spaniały widok. —  Podczas 
spaceru do trybuny i podczas powrotu w itano Ce­
sarza z zapałem. Cesarz o godz wpół do 9 wieczór 
wrócił do swej kw atery.

W arszawa 19 września. W G ranicy i So­
snowicach poczyniono sanitarne zarządzenia w zglę­
dem osób, przybyw ających z Austryi. Komunika- 
cya z K rakow a do Miechowa i O lkuiza została 
zam kniętą.

Strassburg: 19 września. N astępca tronu uda 
się ju tra  rano w zastępstw ie C esarza do Metzu.

śiirassburg 20 września. Cesarz był w czo­
raj przed południem na nabożeństwie a po połu­
dniu udał się do Baden Baden.

Straasburg 20 września. W reskrypc:e g a ­
binetowym do jenera ła  Houducka w yraża Cesarz 
zupełne zadowolenie swoje z 15 go korpusu arm ii 

silną nadzieję, że korpus ten w każej chwili o- 
saże światu, jak  silnie połączone są ze sobą szcze­
py niemieckie i że w szystkie ożywione są jednym  
dachem i jeduą dążnością.

Londyn 20 września. Doniesienie, że ks. Ale­
ksander Battenberski odwiedzi królow ą, zostało 
nrzedownie zaprzeczone.

B elfast 20 września. Liczne tłum y ludu n- 
rządzłiy wczoraj zbiegowisko przed koszaram i 
jo licy i, żądając wypuszczenia na wolność osób, 
aresztowany! b za znieważenie urzędników  policyj 
nych. Otrzym awszy odmowną odpowiedź, uderzył 
tłum na koszary. Policya dała o g n ia . w skutek 
czego jedna osoba została zabitą, a k ilka osób 
jest ciężko rannych. W końcu przywrócono pokój 

aresztowano kilku wichrzycieli.
Barcelona 20 września. Ż andarm erya skon- 

iskow ala w Sindavalles broń, am unicyę i sz tan ­
dar karlistów . Aresztowano k ilka osób.

K ursa. W i e d e ń 20 września. 2 godz. 30 min 
popoł. —  R enta austr. papierow a opod. 84 45. — 
Renta austr. srebrna opod. 85 35. —  R enta 4°/0 
złota austr. 118 50. —  5 %  R enta austr. papier 
nieopodat. 101-45. — Akcye Banku Austr. W ęg. 
8 6 2 — . — Akcye kredytow e 277 90. —  Londyn 

25 85 — Napoleony 9-99—. —  D ukaty  5-97. 
Marki 6 1 6 0 —. —  5°/0 Renta węg. papier. 94 40. 
4%  Renta węg. złota 106 85. — Losy prem. węg. 
120-75. — Obligacye indemn. galicyjskie 105-— .—  
4 ł/s%  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-— . —  
6%  Listy zast. galic. Zakł. Kred.* Ziem sk. 36 let. 
100-25. —  47*%  L isty  zastaw . Banku Ki aj. gal. 
96 25. —  Akcye L&nderbanku 215-50. —  Akcye 
kolei K arola Ludw ika 195-— . —  Akcye kolei 
wowsko - czerniow. 224-75. —  Akcye kolei połu­

dniowej 103-75. —  Ruble 121-—. —  Srebro —•— . 
Usposobienie g iełdy : słabsze.

Berlin  —  września. — Banknoty anstryackie 
—'— . — K rótki W iedeń — . — Banknoty ro ty ,s . 
— . —  5 %  Listy zast. Polskie — •— . —  4u/0 

listy Likw. Polskie — •— . — Akcye Kolei K arola 
udw ika — . —  Akcye austr. kredytow e — •— .

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni KlobukowMki.



4 CZAS z Wtorku 21 Września 1886.

Kurs pieniędzy i papierów publioznyoh.
K r a k ó w  80 września.

Waluty.
B abie rosyjskie papierowe za 1 0 0 ...........................
Marki n i e m i e c k i e ...........................................................
D nkat w a ż n y .....................................................................
20-to frankowka w a ż n a ................................................
Im peryał w a ż n y ................................................................
Bubel srebrny o b rą c z k o w y ..........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

W spólna państwowa renta papierowa 
Gahoyjskie obligacye indemnizacyjne 
8*  galioyj. pożyczka krajowa

Oblig. komunalne galicvj. Banku krajowego 
olskiL isty likwid. Król. Polsl 

opróoz kup. bież. w rui
o za 100 rub. im. w. 
kop. . . . . .

Listy zastawne i dłukne.
Za 100 złr. im. w art. oprócz kuponu bież.

ż ł/i?ś L isty zast. gal. Banku krajowego
i *
4*
5 *
6 ś

5*4

\Y
l i
6*
5*4
5*4

Tow. kred. ziem. we Lwowie 
41 let.

* " Banku f t ip o t „
•  * n « « P£ep-
B B B B B  let.
„ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let. 
b b n b a 36 let.
B B B B B 1 8  l O t .

dłużne „ „ .  n 20 let.
b b b włość, we Lwowie . .

zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
L«t. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Za
kolejowe i bankowe.Akcye

sztukę oprócz kuponu bieżącego.
po 210 złr. 
po 200 złr.

Akcye kolei Karola Ludwika
Lwowsko-Czerniow,

d  Banku HipoL we Lwowie po 200 złr. 
m l. d. h. i O. w Krakowie po 200 złr.

płac* M a j *

191 - 121 75
61 85 62 —

5 94 6 —

9 97 10 05
10 27 10 85

1 50 1 80

84 35 84 90
104 51) 105 50
102 — 103 —

9b 50 96 75
99 75 W) 50

98 — 94 _

95 50 96 50
96 — 97 —

93 75 94 75
101 50 102 50
103 — 104 —

102 60 103 50
99 75 190 75
99 _ 100 ___

99 — 100 ___

99 100 - -

101 — 102 50
45 — 47 ___

— — 48 —

100 — 101 —

195 25 196 50
224 25 225 75
278 — 282 —

Loty.
Za sztukę.

Losy miasta Krakowa  ......................
,  „ Stanisławowa . . . .
,  Tow. austr. ozerwonego K rzyta 
■ 0 węgier. ■ 0

W i e d e ń  18 września. 
Obligi długu państwa.

4*/,Vi Kenta p a p ie r o w a ......................
4 V /o  B srebrna .....................
4*/, b z ł o t a ................................
4% b w ęgierska złota . . .
6 •/, b b papier. . .
3 % ,%  Losy z roku 1854 po 250m .k . 
4% b b I860 ,  500 d r .
4*/ b » I860 „ 100 b

b 1864 b 100 ,
l  b 1864 b 50 b

Obligi indemnitacyjne.
C z e s k i e ............................... 10% p o d a t
Bukowińskie . . . .  „ .
G a lio y js k ie .....................  .  ,
M o r a w s k ie .....................  a s
N iiszo-auctryackie . . .  ,
W yzszo-anstryackie . . .  .
Salzburgskie . . . .  „ .
S t y r y j s k i e .....................  „ ,
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, .
W ęgierskie . . . .  .
W ęgier, z klauz. 1867 . „ .
5*4 Oblig. poż. kolejo. w ęgierska . . 
6*4 R enta w ęgierska złota . . . .  
4 %*4 Obli. .  b (za Ostbahn).

Akcye bankowe.

,  B ank w ęgierski . 30 .
D e p o s ite n -B a n k ..................... 20. .
Gsoompt Gesell. niż. austr. . 500 .  
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 9CO ,

płac* t*daj*

18 — 19 -
29 50 30 60
14 25 15 —
9 80 10 30

84 65 84 75
85 25 85 45

113 65 118 80
106 30 107 -
94 65 9 t  80

182 25 132 75
140 40 140 80
140 - 140 50
169 — 169 50
168 - 168 50

109 -
105 _ 105 50
104 70 105 —
106 25 107 —
109 — 110 -
105 50 ----
105 20 ------
105 50 ----
104 75 105 25
104 85 105 50
104 90 105 30
153 — 153 50

117 75 118 25

111 - 111 40
229 50 230 50
273 ■- 278 30
288 - 288 26
178 - 180 -

_ _

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 ,o-węg.
bankDnionl 

V erkehrsbank ogólny 
W ied. Bankyerein .

. 100 

. 140 

. 100
AJccye kolei.

A lb r e c h t a .....................  200 złr. bez*4
Alflłld-Fiume . . . 200 .  5*4
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5*4
E lż b ie ty ...............................210 .  b
Linz-Budweis . . . .  200 .  .
Salzburg-Tyrol . . . 200 .  .
Ferdynanda N ordbahn . 1050
Franciszka Józefa 
Gal. K arola Ludwika .
Koszycko-Oderberg . .
Lw ow sko-C zern.-Jassy. 
Nordwest austr. . . .

.  L it. B.
B u d o l ia ...........................
Siedm iogrodzka I  . .
S taats-E isenb. Gesell. . 
Sfldbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
W ęg. gal. Łupkow ska. 

b N ord-O st . . .
b W estb.....................

200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

. . .  200 ,  b

Listy zastawne.
6*4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Bnk. 15 lat 
4 */•'/, Boden Credit allg. złotem pła. 
41/ • /  b b b papier 50 lat
3*/! prem. Bod, Cred. allg ......................
6*/ Zakł. kred. krakow skiego 18 la t
7*/! L isty  dłużne 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5V.V. b „ » srebr. 36 lat
4 % Gt.1. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
5*/. 0*1. Tow. Kred. ziemsk....................
6 */, b b b b aowe 37 lat
4*/, b  b ,  B nowe 41 lat
4»/,% B Banku krajo . . 51 lat
6% b Bank Hipot. iwow . . . .  
5%  b b b b prem. . .
8% „ '  40 lat

płao* i*daję
562 - 86 ) -
806 69 207 -
154 — 154 50
102 - 102 50

191 25 191 75
384 - 386 —
244 75 245 25

296 50 207 —
2992 2297

224 - 224 50
195 75 196
150 25 150 75
224 75 225
172 25 172 50
168 - 168 25
193 50 193 75
189 25 189 75
228 60 229 -

103 - 1()3 30
250 50 25l 50
176 - 176 50
174 50 175
171 75 172 25

125 - 125 25
100 4 j 101 -
101 - 101 50
99 50 100 50

101 25 102 25
99 25 99 76

96 40 -B—

101 75 102 25
101 76 102 26
91 - 94 40
96 25 96 50

102 50 103 50
102 75 103 75
100 06 100 50

5 '/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/, Szlęsko aust. Bod.-Credit-Anstalt
5% %
4%

fęg . Insty. Bod.-Credit 
b Bank Hip.

5%

k

prem. .
Priorytety kolei.

A lbrechta. . . . . .  800 złr. 
Alfftld-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 . 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 1 200 „ 
E lżbiety za 200 Mrk. op. . .

,  za 200 Mrk. m e op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 47.*4 

Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5*4 
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5*4 

Frano. Józefa Em. 1884 . . 4*/,*4
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 # .

Jarosław  300 
Koszyoko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 

II .  1867 300
III  b 1868 300 ,

b IV  ,  1872 300 b
Nordwestb. austr. . . . 200 „

b LR- B. . 200 .
Em.1874 200 m. 

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
,  Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedm iogrodzkiej I  . . 200 złr.
Staatseisenbahn . .
Siidbahn (Lombardy)

6*4
4V,*4

5 a

a tę *
Theissb.-G esell.. . . 
W ęg. gal. Łupków. . , 

b * U Em
b N ordost . . . .

złotem . . 
.  W estb ah n .

500 fr. 
500 fr. 
2 0 0  złr.

1000 b  

, 200 b  

200 „ 
300 .  
200 
200

3*4
3*4
5*4

Em. 1874 200 ,  ,
Loty.

5*4 Donau R eguł..................d r .  100
Premiowe W iedeńskie . . „ 100

,  W ęgierskie . . ,  100
Byt „ Turecki* . fr. 400

ICO 50 100 70
101 50 102 60
101 50 102 —
104 50 104 70

102 40 102 80
131 50 — _
101 70 102 80
111 50 —
119 25 11° 50
126 10 126 60

98 70 99
U 0 60 U l -

95 10 95 61
100 60 100 80

102 102 50
83 20 83 50
93 25 93 50

105 50 1( 6
—

101 _ 104 50
131 50 — —
92 75 93 25

123 8’t 124 40
100 76 101 25
203 _ 204
160 50 161 2ft
131 20 131 60

101 101 51
100 -- 101 _
100 60 101 _
_ _ 129 —

102 — — _
101 75 102 25

118 75 119 25
125 60 126 —
120 80 l a l 20
16 50 16 80

K r e d y to w e .....................
C l a r y ................................
4*/, Donau-Dampfsoh. .
Insbrucku...........................
K eg lew io h a .....................
K rak o w sk ie .....................
Ofner (miasta B u d y ). .
P a l f y ................................
R u d o l f a ...........................
S a lm a ................................
Salzburgskie.....................
St. G e n o i s .....................
Stanisławowskie . . • 
4% %  T ry  estońskie . .

W a ld s te in a .....................
WindischgrStza. . . .

Waluty.
D ukaty w aż ie  . . . .  
20 frankówki . . . .  
Im peryały rosyjskie ._ . 
Funty  szterl. angielskie 
L iry tureckie złote . . 
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100

zfe. 100 
tir. 42 
.  105 
.  30
.  10%
» ». 40. 48
.  10. 49
b  80. 48
.  90
„ 106 
,  50, 20 . 20

•  • •  • 

marek .

L w ó w  17 września.
A kcye Banku hip. gal. 200 z ł r . .
5*/. L isty  zast. Tow. kred. ziem.

5%  b b b b 87 -le tn ie .
47 ,%  b B*11*- kraj. gal. . 61-letaie
67, - b  Bankn hip. gal. .
57, Obligi kom. Banku krajo. galio. 
57, Obligi indemn gal. 107, podat. 
47 , 7, b pożyozki krajowej . .

W a rn a w a  18 września. 
67 , L isty zastawne nowe lo69 r. .

47, L isty  likwidaoyin®
kupon
' • •

1 źgdaj*
176 tO 176 zO

44 - 45 —
118 75 119 25

21 50 22 —
24 — — —
18 25 18 50
45 5" 46 —
41 50 42 —
19 50 19 75
57 — 58 —
23 5C 94 —
56 50 57 —
30 — — —

133 — — —
69 - 70 —
33 50 34 50
44 50 45 —

5 97 6 59
9 98 9 99

10 30 10 32
12 67 12 62
U  32 11 34
61 70 61 75

121 - 121 40

278 — 283 -
101 40 102 40

96 10 97 10
101 40 102 40
96 - 97 -

102 90 103 90
99 75 100

104 to 105 50
95 51) : 6 50

ab. | to p . 'ub.jkop

- 93 90
1 -  113

KSIĘGARNIA (2149-1112)
D. E. Frfedleina

w Krakow ie, w Rynku pod N r. 17, 
poleca swoją nowo nrządzoną

Wypożyczalnię nut 
muzycznych.

J a b ł k a  stołowe
i brzoskwinie

w koszykach po 5 kilo, rozsyła za 
1 złr. 50 cent., opłatnie, wszędzie:
A d m in i s t r a t io n  S c h lo s s
A feustein  poste restante Lichten- 
wald in Steiermark. (2127-9-19)

M ł o d z i f l ń f t V  *yskaj4  P 'fkny  porost brody 
■ n i v u a i v i i w j  przez używanie prawdziwego 
R o b o r a o l l u m .  Cena złr. 1 i 1 50. J .  O r o -  
llch w B ern ie mor. i składach. [2173 3 12]

8 £ 3 S 3 S I« * '

m iesięcznie może każ- 
K - W  s i \  I • ,jy f B| WO zarobić bez

do 3 0 0  sprzedaż losów na
częściowe spłaty (1. G. A. XXXI. z r.

1883/
pierwszorzędnego domu 

bankowego.
Oferty w niemieckim języka pod literami 

A . l o o o  przyjmuje R u d o l f  M o i s e  
w W iednia. [2179-3-6]

P o  8 5  c e n t .
koszula dam ska, [2186-2-1
kaftanik  dam ski, 
m ajtk i dam skie, 
dobry patentowany gorset, 
piękny czarny połysk, fartuszek.

W szelka bielizna je s t z dobrej m&teryi z brzegiem 
do prania, podwójnym szwem domowej roboty.

Schonfeld & Cie.
w Pradze, w Czechach, L, Eisengasse 6. 

Rozsyłka punktualnie za zaliczką

3

I I
Ig

Najmniej
złr. lO w. a. dziennie pewnego za­
robku osięgnąć może każdy bez kapl- 

kto zajmie Bię w swojem stałem miej-1 
scu pobytu sprzedażą prawnie dozwolonych I 
losów państwowych i premiowych miejskich. I 
Oferty pod liter. V. 45 przymuje Rudolf  
fflosse w W rocław iu. [2174-3-3]}

Vostauskie winogrona
k u r a c y jn e .

Rozsyła za zaliczką pocztową lub za gotówkę 
opłatn ie:

5 kilo keszyk vbslauskich winogron kuracyjnych 
2 złr. 60 ct.

5 kilo baryłkę pocztową (4 1.) starego vbslauskiego 
wina czerwonego 3 złr. 60 ct.

5 kilo baryłkę pocztową (4 1.) tegorocznego v5s 
lanskiego mcszczu 2 złr. 50 ct.

5 kilo baryłkę pocitow ą ,4 1.) tegorocznego naj 
lepszego jabłeczniku 2 złr. (2194-4 10.

K ttberl A. P len tok , handel łakoci 
w W iedniu , Karntnerstrasse.

O

S ła b o ś ć  m ę z k ą
skutki szczególniej t a j n y c h  g r z e c h ó w  
m ł o d o ś c i  oraz innych n a d u ż y ć  n i s z ­
c z ą c y c h  z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t r w a ­
l e  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  i uż  
k s i ą ż k a  illustrowana:

D r a  Retau’a
chrona własna.

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a  za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej, z u p e ł n ą  s w ą  
s i ł ę  m ę z k ą .  Za nadisłaniem  franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w k o p e r ­
c i e  franko przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku ( V e r l a g s - M a g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).

W  K rakow ie do nabycia w księgarni 
J .  M. HI mine Ib lnu a. [2175-3-15]

poleca
N I E Z A W O D N E  I W Y P R Ó B O W A N E  Ś R O D K I  K O S M E T Y C Z N E ,

odszczególnione 6 medalami zasługi i 2-m a dyplomami uznania#

a a  u  | ^ V / k ¥  W  W  a  skóra popryszczona, szorstka, nierówna i zgrubiała 
X F M J M .1 W  iM . pod szczególnem działaniem M s g n o l i n y  odzysku­

je  młodzieńczy wyraz i piękność. Czerwoność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje.— 
F Ł .........................akon 1 złr. 50 cent.

ORIEITAŁIIA (Pndr płynny)
nadaje tw arzy piękną i przyjem ną b i a ł o ś ć ,  odświeża płeć i konserwuje. — Cena 1 złr.,

gąbeczka 10 cent.

Białe 1 piękne ręce!!!
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u .

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 ct.

G R Y  S I *£ T O A L E T O W Y  DO R Y C I A  R Ą K
dla w ydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

P R O S Z E K  DO C Z Y S Z C Z E N IA  P A Z N O G C I
dla nadania paznogoiom białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 ct.

W O D A  L I L I J O W A .
Od najdawniejszych lat je s t najdoskonalszym środkiem do upiększenia tw arzy, wywiera 
skutki prawdziwie zadziw iające, wygładza naskórek i zm arszczki, przez co płeć staje 
się nadzwyczaj biał% i delikatny, usuwa plamy watrobiane. żó.tośó tw arzy i ostudy, bkó- 

rze nadaje kolor młodości i świeżości. — Cena 1 złr. 50 ct.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY.
Zamiast zwykłej wody, k tóra ja k  wiadomo zaw.era wiele w apna, przez co skóra staje 

się szorstką, grubą i traci tę  piękną przejrzystość — Flaszka 7« litra 25 ct._____

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Kopernika 1.3, 
Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE Sukiennice 
1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1 2 ,  — oraz we wszystkich pierwszo- 

ędnych sklepach i aptekach. (1743-27-)

— C T ? *

Wiedeń, hotel Kaiserin Elisabeth
tuż w  p o b l i ż u  Stefansplatz.

r  Prxex nową wspaniałą budowlę, Karntnerstrasse Nr. 9, znacznie zwiększony.
Gustowne apartam enta od 5 złr. wzwyż, 100 pokoi począwszy od 1 złr. 

C zyteln ia — telefon  —  kąpiele.
Na żądanie omnibus do i od wszystkich dworców kolei. P e n a y o n a t  w e d l e  u m o w y .
W restauracyi kuchnia francuska i w iedińska. Sprzedaż wybornych win viiilauskich własnego chowu. 

(2076-4- 10) v ’  H e **5 r ’ w łaśc ic ie l.

H a n d e l  k o m i i o w j  e l a m i c l u

K a r o l  W o l f

w WIEDNIU, w ZATECZU,
I I .  F r a n z e n s b r i ic k e n s tr .  3 , ( S a a z )  w  C z e c h a c h ,

łoleca się do komisowego zakupna i sprzedaży wszelkich gatunków chmielu 
)0  najprzystępniejszych warunkach. (1915-5-10)

Me c » iot ) t i r te ł  L a g e r  von

P arfaM - n. TjilUta-A/tiKsiii.
P ran z5 sisch « , engli-<che s o ' i «  iu l . ln l i  ch e  
l 'a rfum erif*n  d e r  l>erilh>ute*‘e u  K irm en, 
K am m e, BU rate  i ,  Z*hn*»U'gfen u n d  Z ah n - 
p as ta , S e ifen , H aarfi e, R i s i  -M eoser u n  l 

-S e ife n  o ^ e  i r t  das 
k. k. H o f-G a la n te rie w a a re n h a u s

„ Z u r  S t ad t  Paris'*
P r a g ,  Z e ltn e rzasse  N r 1>. 

P re lscou ran te  g ra t is  u n l  f r an c i .

0 M P T

Nowość:

wszelkich 
rodzajów

do celów domowych i publicznych, gospodarstwa,  
budowli i przemysłu.

Na sposób inoksydacyjny patent Bower - Barff
s r  in o h s y d o w a n e  p om p y .-me

Są ochronione p r ze d  rdzą .

m  *  n a jn o w szy ch , popra-
A  JL  w n y c h  k o n stru k c y j.

Wagi dziesiętne, setne i pomost, z prze- 
biegającemi ciężarkami, S^ndio^kSiuS*.
kacyjnych, fabrycznych, gospodarczych i innych przemysłowych. 

Wagi osobowe, wagi do użytku domowego, wagi na bydło.
OOMMANDIT-GESELLSCHAFT FUR PUMPEN 

UND m a s c h i n e n f a b r i k a t i o n

w. G a r v e n §  w Wiedniu, I., Walifischgasse Nr. 14.
Nabyć można we wszystkich większych handlach machin, towarów żelaznych i t. p., 

technicznych i wodociągowych interesach, przedsiębiorstwach budowy studzien i t  p. — 
Należy żądać wyraźnie (1760-9-12)

O a n e n a  Inoluydowanych pom p, w i |l .  H arvena waff.
K atalogi darmo i opłatnie.

I  H O T E L  H Z Y 1 H S K I
A. BOCQUET w Warszawie
położony p n y  Teatrze Wielkim 1 w bliskości Ogrodu Sa­
skiego, urządzony podług najwykwintniejszych wymagań, wraz z kąpie­

lami i prysznicami.
R e s t a u r a c y a  obszernie urządzona, oraz letnia z werandami 

i sala pod szkłem, sala zimowa, gabinety osobne. — Obiady po kop. 
90. — W hotelu znajduje się skład burtowny i detaliczny win węgier­
skich 1 wszelkich Innych zagranicznych oraz delikate­
sów. Wina w restauracyi po cenach handlowych. (1766 5 6)

C f l i p h a p 7  uniwersjtetu wiedeńskiego, 
O l U L I I a L A  8znka posady na wsi jako 
nauczyciel domowy. — Listy pod 
literami B. B. poste restante Kraków.

(2254-2-3)

Poszukuje natychm iast 
posady  pisarz ekono­
m i c z n y  lub p mocnik ekonom, 
z kilkunastolet. praktyką i chlub- 
nemi świadectwami, który praco­
wał zagranicą w jednym z większych ma­

jątków, kawaler, liczy lat 28. Może także 
objąć posadę pisarza na ordynaryi na osob­
nym folwarku. Adres: S. K. 51. poste 
restante Podgórze. (2139-4-4)

1

€

1

TANIE WYDANIA 
J. CHOCISZEWSKIEGO.

Żywoty świętych Patronów narodu polskiego dla ludu 
i młodzieży, 12o, 208 str., z rycinami, 60 ct.

Hlstorya o rycerzu z*otoskrzyd*ym , o porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem i o złotym zamku, 12o, 36 str., 15 ct. 

K siążeczka o K ościuszce dla dzieci polskich , 16o, 96 
str. z portretem, opr. 20 ct.

Hlstorya święta z dodatkiem m ałego katechizm u, ze­
brana w krótkości, 8o, 120 str. z wielu rycinami, ©pr. 30 ct. 

Kucharka polska m iejska 1 w iejska, zawierająca kilkaset 
przepisów kucharskich, ułożył T. Wiśniewski, 8o, 84 str., 36 ct.

Ż y w o t  ś w . b r a c i  C y r y la  1 M e t o d e g o ,  apostołów Słowian. —
12o, 48 str., 12 cent. _ . , ,  . .

D w ie  p o w ia s t k i :  Szpilka miss Nelly. Powieść o mimonem szczę- $  
ściu przez Teresę Radońską. 8o, 106 str., 40 °enf.

K i l k a  p e r e ł .  Szkic p. Wilkońskiej. 12o, 149 str., 25 cent. ^
P s a ł t e r z  D a w id o w y  p r z e k ł a d a n i a  K o c h a n o w s k i e g o ,

12o, 224 str., 30 ct. $
Iow a  Syhilla zawierająca najważniejsze proroctwa 0  

o  p r z y s z ł o ś c i ,  o ucisku i trynmńe Kościoła św., przepowiednie 
o Polsce, Czechach, Rosyi i t. d. Bardzo ciekawe dziełko, 2 części, g  
8o, 55 i 60 str., razem 30 ct. $

P l u s  IX 1 L e o n  XIII, krótkie wspomnienie, 8o, 24 str., z dwoma ^  
portretami, 5 ct. w.

N a j n o w s z e  proroctwo Ojca ś w . Plusa IX o Polsce, ^  
nadzwyczaj ważne, 8o, 24 str,, 5 ct.

W ybór pleśni nucący tajemnice Chrystusa Pana, Naj­
świętszej Matki jego 1 niektórych świętych, 8o,
141 stronic, 40 ct.

Zegarek czyśccowy zawierający codzienne nabożeń­
stwo za dusze w czyśccu cierpiące, 12o, 72 str., 15 ct 

Flis, poemat Klonowlcza, 8o, 116 str., 25 ct.
Sielanki 1 kilka Innych pism polskich Szymona Szy- 

monowlcza, 8o, 216 str., 40 ct.
PIęc gier dla dzieci: Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 

po ziemiach polskich, razem 40 ct.

Kupujący z a  3  z ł r .  naraz ,  o t rzymają  w dodatku b e z ­
p ł a t n i e  k s iążeczkę  powieściową z rycinami pod tytułem 
„ P I a s t . “

TYTKI
prawdziwe H o u h lo n  i M ais  w maga­
zynie F . S Z C K I E W I C Z A  w Kra­
k o w i e ,  Rynek A—B. (1831 28 )

P n r ł o n i a n  «żywany> Je8t za p^ystę-
I U I  I C p i n l l  pną cenę do sprzedania. 
Bliższa wiadomość przy P l a c u  Maryac-  
kim pod L. 5, drugie piętro. (2239 3-3)

Fortepian
używany— jest za mierną cenę do sprze­
dania przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j  cod 
L. 6, na trzeciem piętrze. (2249 3-3)

Lekcyj malowania
na porcelanie, drzewie, aksamicie, atłasie 
i innych materyałach — udziela i przyjmuje 
zamówienia w zakres malowania wchodzą­
ce. — J . B . w domu W. P. Piwońskiej, 
ul. B r a c k a  L. 10. (2236 3-3)

* M aryocelskie
Krople żołądkowe.

Środek znakom icie  dzia ła jący  n a  w szelk iego

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty do 
Administracyi „ Czasu “ żądane dzieła wysłane 

zostaną odwrotną pocztą.

rodzaju  choroby żołądka.
N iezrów nany przy  b raku  

M arka ochronna, apety tu , słabości żo łądka, cu- 
ewu.  cnnącym  oddechu,w zdęciach,

kw aśnych  o db ijan iach , k o l­
k ach , k a ta ra ch  żołądkowych 
zgagach , tw orzen iu  się p ia ­
sku  m oczowego i k am ykach  
w pęcherzu, p rzy  zbytecznój 
p rodukcyi flegm y, żółtaczce, 
obm ierzłości i w om itach, przy 
pochodzących z żołądka bo ­
lach głow y, k u rczach  lub
zatw ard zen iach ,p rzeciążen iu

ołądka  po traw am i i  napo­
jam i, p rzy  ro bakach , c ie r­
pieniach  śledziony, w ątroby  
i hem orojdach. Cena flako- 

nmu w raz  z p rzep isem  85 centów  au str . G łówny 
sk ład  u a p tek arza  

K a ro la  B rad y
w Krom oryżu (K rem sler) na  M orawie w Austryi. 

D o n a b y c ia  w  w sz y stk ic h  a p tek ach .
O s t r z e ż e n i e l  P row d ałw e k rop le  żo łądk ow e

m aryocelsk ie  byw ąją  częstokro tn ie  fałszow ane 
i naśladow ane. — W  dowód praw dziw ości tych  
k rop li pow inna k ażd a  b u te lk a  obw iniętą  być 
w  opakow anie  czerw one, zaopatrzone powyżej 
oznaczonym znakiem  ochronnym  a  p rzy  każdćj 
butelce znajdow ać się pow inien  p rzep is  uży­
w ania k rop li, i  w zm ianką, .Ae drukow any Jes t 
w d rukarn i H. (Jaska w K ro rie ry żu  (K rem sier.)

(1997-7-52)

Weba King.
K rótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 

oznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższę nazw a materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. W eba King je s t naj­
lepsza, najtrw alsza i najtańszą m ateryę na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znaa jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. W ebę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok , 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwał* . . . .  złr. 7 — 

1 sztukę 88 oentym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam ­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j .........................................   850

1 sztukę 175 ceutym. szerok., 16 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieraieł bez szwu . „ 11‘80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a .................................  12-80
Celem  p n e k o n a n la  się o gatun­

ku , prmeayfnmy beapfatnle prób­
ki wssystkleh gatunków , (1856-156-)

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Nr. 13 —14.



% g r o  n o m .
wygnaniec z księstwa Poznańskiego, ka­
waler w średnim wieku, z w,,ższem wy- 
kształ *emiem agronomicznem, poszukuje 
posady rządcy na jednym lub wię. ej fol­
warkach. Posadę może objąć każdego czasu 
(przyjmuje także miejsce na ordynaryę).

Zgłoszenia pod lit. 91. B. lOO, poste 
restant; S i e n i a w a .  (2251 2-3)

O b c y  l e k a r z
(Polak, dyplomowany w Rosyi', obe­
znany z językami: rosyjskim, pol­
skim, francuskim, łacińskim, niemiec­
kim (mało), — świeżo przybyły do 
Lwowa —  życzy sobie objąć jaką­
kolwiek posadę do czasu nabycia 
praw lekarskiej praktyki w jeduem 
z państw zachodnich. Oferty upra­
sza nadesłać do hotelu Langa Nr. 28 
pod lit. L . J .  we L w o w i e. [2266-3 3]

STYRYJSKIEJ #

świeżej krowianki
również w i e d e ń s k i e j  z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a  
dostać można

w aptece „pod ttwlazdą*

KoistaiiLgu W is j e t t ie g o
w Krakowie przy ulijy Floryańskięj

(2018 23-'

Do sprzedania
dob-7.e utrzymań" machiny, między tern ma­
chiny parowe i mlech-we. pompy za­
silające, miechy do ruchu wodnego, 
holi) parowe, młoty parowe, kom­
pletne urrądienin hamerni 1 walco­
wni, rury i  lanego żelaza, płyty do 
okładania itd. Ud Wj borne żelazo w ka­
wałach dia odlewarń, z urządzenia zniesione 
huty żelażaej. — B„rdzo tanie ceny. — Rvsunfei 
na żądanie. (2193 3 12)

Ł- saawe zapytania przyjm uje dyrektor HO- 
PETICHIT w IIICHI w Galicyi.

Mąkę kościaną
parowaną

w  najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3*/i do 4°/0 azótu i 21 do 23°/0 kwasu
fosforowego, odznaczoną na wystawit 
Warszawskiej 1874 r. dyploiM C D i 
uznania, nabyć można BT1 po 
z n i ż o n e j  c e n t e m  albo u pod 
pisanych, lub W A g C I lC j l  d l a  
Rolników S. Mlkucklego 

w krakewle.
O wczesne zamówienia 

uprasza sic* (2156-22-
Fabryka parowa mąki kościanej i spodiuir

B. SchSnberg Franke!
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

^gR5252525252S252S252S252S25252525^

ej Voslauskie winogrona
kuracyjne

w gustownych, praktycznych, 5 kil. 
koszykach pocztowych, koszyk po 

Z 7 ł r .  75  c t.  o p ła tn le .

Magazyn Henryka Schwarza
w  K r a k o w i e  p n y  u l i c y  © r o d x f e ie j  S fr. 13

poleca:

NOWOŚCI JESIENNE I ZIMOWE .  _
na suknie, okrycia  i  fu tra .  ^ 5r-

m a t e r y e  j e d w a b n e  c z a r n e  i k o l o r o w e .  
Chustki, Pledy, Kołdry, Dywany, Firanki.

Płótno, Szyrting, Chustki do nosa, Serwety, Ręczniki.

Gotowe Dolmany, l*aletoty,
14 o* t i u ni.v, Jersey i t. p*

Zamówienia wykonywuje spiesznie.
[2078 4 ] a — PRÓBKI NA ŻĄDANIE

K S IĘ G A R N IA
D. Hm Frledlelna

w Krakowie, w Rynku pod Nr. 17, 
poleca swój skład wszelkich

k s i ą ż e k  s z k o ln y c h
m a p , a t l a s ó w ,  g l o b u s ó w ,  

wzorów kaligraficznych i rysunkowych

Wielki wybór wzorów rysunkowych 
francuskich. (2i48-n-i2j

Juliusz Pstrokoński
nauczyciel muzyki,

wynalazca nowej metody o którym  „Czas 
wspomniał — m ies/ka: ulica Karmelicka 
Nr, 89, na dole. Zastać uioZna od godz. 10—3 

2240-4 4)

m
m
m
mmm
*
4T>
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Administracya Dóbr Hrabstwa Tenczyńskiego po­
daje niniejszem do wiadomości, że pierWSZB galicyjska 
Spółka importu węgla kamiennego w e Lwowie przejęła 
z dniem i września 1886 r. dla Krakowa i Galicyi 
Agenturę sprzedaży węgla z kopalni 
JW. Artura hr. Potockiego w Sierszy.

Krzeszowice, 1 września 1886 r.

ASTHME D u s z n o ś ć ,  
chrypka, kata­

ry zadawnione i w szelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują po użyciu 

HUK E li  EEV 4SSEUK 4.
Skład główny w Paryżu n Pana LEUASSEUR 

RUE DU PONT-NEUF, 7.
W Krakowie w aptekacU pp. Trauczyńskiego,

NEVRALGIES Bole głowy, 
kurcze żołądka

____________________________  i wszelkie cier­
pienia nerwowe leczą się przez użycie

PIGUŁEK ANTINEWRALGUNYCH
Dr* CRONIER.

Wymagać stępel zjednoczenia fabrykantów.
W  P a ry ż u , w  ap tece  R O B K JU ET 

H u e  d e  la  .H o n n a ie .  2 3 .  
Redyka i Wiszniewskiego. (1452 15

. O S O B A  M Ł O D A
(guwernantka) znajdzie przy zacnej malej familii 
pokój parterowy z osobnym wejściem w razz  ca- 

| łoóziennym utrzymaniem, w środku miasta. W r»- 
ie żądania można korzystać z fortepianu. Wia-I tiomość przy ul. P o s e l s k i e j  Nr 19, I piętro

pierw sze drzwi. 2253-2 a)

FABRYKA CHEMICZNO-KOSMETYCZNA
m m  W  ■  I  ■  B r o n i s ł a w y  t t a b r y e l s k i e j

Wf *1 mim f  m *9 A U  « «f M |  BjF A w Krakowie przy placu Szczepańskim L. 9,

l i  H  | |  | | |  2  U  f l 1 A A  U J !  U  1  A  w k  I pułec“ ę w?gled?m- s -an' Public- n' p” f:

M A G I S T R A  F A R M ł C Y I ,

Odnośnie do powyższego ogłoszenia, polecamy się 
łaskawym względom Szanownej Publiczności, ręcząc 

Isaz za sumienne i spieszne wykonanie łaskawych zamó- 
wień na węgiel S ierszeck i, które nasza Ajencya jene-  
ralna w Krakowie przy ulicy Zwierzynieckiej pod L. 10
przyjmuje. (2170-5-9)

Z wysokiem poważaniem

w  Pierwsza galicyjska Spółka importu węgla
® 11 kamiennego, jako Agentura kopalń węgla

J  W  go Artura hr. Potockiego.

P i e r n i k  h i g i e n i c z n y

w Krakowie, w Rynku głównym pod Nr. 20, 
pałac ks. Jabłonowskiej,

poleca:

Środki do ust i zębów:Środki na włosy:
P ły n  u n iw ersa ln y

na łupież niezawodny, cena 1 złr. w. a.
Sulficlan

płyn do przywró enia siwym włosom koloru na­
turalnego, cena 1 złr. 30 ct.

H i g r e l i n a
do faibowania włosów na trwały kolor czarny 

i ciemny, cena 1 złr.

P o m a d a  c h i n o w a
do wzmocn enia wł sów, c na 70 cent.

Pomada tanno-chinowa
i

Olejek tanno-chinowy
znane powszechnie środki od wypadania włosów, 

cena 1 złr. 50 ct. i 1 złr. 20 ct.

W o d a  a te ń sk a
do odświeżania włosów i od łupieżu doskonała, 

cena 70 ct.

80 ot 
50 
40 
30 
5)
30 
1 złr. 
50 ct. 
25

Eaencya aromatyczna
,, m iętow a....................................

Woda H a to t ..............................................
anatrrynowa.............................
salicylow a..................................

Pasta m iętow a .......................................
,, rośilimo-alUallczna . . .

Proszek roślinno-alkaliczny . .
. ,  , ,  *, mniejszy

HrćAa szlamowana . . . .  25 i 30
4 V ę * i e l  l i p o w y ...............................15 i 30
Pastylki aromatyczne..........................35
Proszek salicylowy ............................30
Plomba balsam iczna ..........................50
Cłuttapercha p u d t ł k o ............................... 40

Środki do rąk :
Ollceryna toaletowa 1 złr., 50, 30 i 15 
■krem glicerynowy . . . . . .  35

„ wasellnowy. . . . . . .  39
.. ro ś lin n y .........................................80

grane fertepiana i pianina są tiikż nadk ładz ie  I ^  F A B R Y K I  L. C Z Y N S K I E G O  W J A R O S Ł A W I U ,
JO sprzedania u o wypo >cze | licznych świadectw lekarskich i uznań cierpiących, jest niezawodnym środkiem

usuwającym dolegliwości leniwego trawienia jak : obstrukcya, hemoroidy, dyspepsya, 
kongesty.je, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesmak; podnieca apetyt i dzielnie przyczy­
nia się do wymiany materyi odżywczej.

Do nabycia w sklepach własnych: L w ó w .  u l .  H a l i c R a  I r .  » ;  K r a k ó w ,  
S u k i e n n i c e  N r. 2 3 ;  P r x e m y i l ,  u l .  F r a n c i s z k a ń s k a :  P r a g a ,  © r a ­
fo* n  Ikr. 1 2 ;  jakoteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdzie odnośny
plakat jest wywieszony.   .

Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na dolegliwości 
leniwego trawienia, napisana przez lekarza specyalistę, rozsyła fabryka bezpłatnie 
i franco. (2063-11-)

W o d a  m i o d o w a .................................. 59
Szczotki do włosów, w ą só w , zębów i paznokci — różne przybory toaletowe 

fixatenr na włosy i wąsy oraz wszelkie najdelikatniejsze pomady. (2145-4-)

Tapety
s pierwszych fabryk krajowych i fran- 
laskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w )

I złocone i drewniane, su f ity  en relief 
otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
I s to  rów  do okien, c e r a t  na mebh 

i stoły 2165 207 )

Wilhelma Fenza
w K ra k o w ie , R yn ek  9 .

Podejmuje się tapetowania mieś*
I  kań. Próby na żądanie franca

lil!«nnrnna dojrzałe, słodkie, świeżo ze 
W i n o y r u i l d  szczepu, p o i  złr. 50 ct., me­
lony najlep. gatunki, lub dojrzałe wielkie śliw­
ki po 1 złr. 25 ct., rozsyłam 5 kilo koszyk opła- 
tuie do każdej stacyi pocztowej. (2111-8 )

Ed. Rittinger, Weiubtrgbesitzer, 
Werschetz, (Slid Ungarn)

Fenilin
do wyniszczenia moli z zarodkami w suk 

niach, futrach i meblach, 
flakon 60 ct.

S“S 2 * •fe S.-M <5

*  "S °  -  -“ « a ° *
a .3 2 2 6

S m o jjn  B

g t [ ® |   _ u

loianoHgr s

V o slau sk ie  cz e r w o n e  wino  
A usstich

w gustownych pocztowych baryłkach,
5 litrów wina, 3 ®łx. 2 5  e o p ła -  
tn ie  za gotów kę lub za z a lic z k ą .

Wywóz vfislauskich winogron jjj 
kuracyjnych [2250-2 6) jjj

| Jerzy Łelmer* |
Voslau p o d  Wiedniem. jjj

^5252525S525?5Z5Z5E52525Z525Z5a5Z5^

Pew ny zarobek
nastręcza stary słynny peszteóski dom ban­
kowy rzetelnym osobom chcącym się za­
jąć sprzedażą prawnie dozwolnych austr. 
w ęgie-. państwowych losów i rent na czę­
ściowe spłaty. Przy trochę 
można łatwo zazoblć [ 920-3 bj

100 do 500  złr. w. a.
Oferty przyjmuie A d m in i s t r a t io n  der 

„Fortuna'* Budapest, Deakgasso 5.

Cur-Trauben.
I Die edelsten & feinsten Sorten der Gumpolds 

kirchner & Módlinger Gemarkungen w ordtn im- 
I mer fiisch f r a n c o  verseodet 5 kilo Kdrbchen I 

a fi. 2 kr. 50 gegen vorherlge E insm (iung | 
| des B etragts. [2168-5-5,

J .  S p a t s c h l l ,  m O d l in g ,  
Nieder - Oesterreich.

J A N  I H N A T O W I C Z
M AGISTER FARM ACYI I  CHEMIK SĄDOWY, 

p o leca  n ieza w o d n e  i w yp rób ow an e środ k i d o 
— w y tęp ien ia  o w a d ó w  d om ow ych , '‘D l

mianowicie:
Grylon

w ytrawa szwaby, karakony, świerszcze, sto­
nogi, szczypawki, karaluki, prusak i itp. 

flakon 30 c t

YItkoton
niezawodny środek do wytępienia pluskiew, 

flakon 50 ct.

Proszek perski
(dalmatycki) do wygubienia pcheł itp. owa­

dów — paczka 5 i 10 ct., flakon 20 i 30 ot.

Papier na machy, sztuka 3 ct.
są do nabycia w sklepach własnych: (1851-48-)
przy ulicy Kopernika pod L. 3. 
w hotelu „Europejskim1* przy placu Maryackim 
i przy ulicy Halickiej (róg ulicy Wałowej).

w KRAKOWIE, sukieunice L. 20 .Iw CZERNIOWCACH, Rynek L. 2.

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e
do przechowywania futer, 

pudełko 30 ct.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, portiery, 

firanki i meble — sztuka 3 ct.

we LWOWIE

Zarząd ekonomiczny
Arcjkspa Albrechta w Obszarze

stacya poczty i kolei Ż y  wiec, 
poleca Szanow. Panom właścicielom 

i dzierżawcom dóbr

buhaje i cielne jałówki
rasy  h o len d ersk ie j,

po przystępnych cenach. (2061-13 15)

P ie r w sz a  b ern eń sk a
manufaktura sukna
i dom eksportowy towarów modnych

(Currentwaaren - Exporthous) 
F IL IP A  T l  CII O w Bernie, 

Herrengraase Ir. 18*
rozsyła s ę za zaliczką:

i Berneńskie materye
całe ubrania jesienne i zimowe, 3  1 0 —3 20
metrów długości, na k molecne męzkie 
ubranie po ceni, 475_g złr.

t t  7 a r 7 i i tk i  a i °  m> długosui we wszyft- Il.^arZUlKI kich kll rach ()d 6_ 75o złr

m.Jesienne i zimowe spodnie diugX
ci od 2—3 50 złr [19 5 9 10]

iv. Wyroby ręczne i towary modne
utr/.ymuje na składzie w obfitym zapasie 
i na żąd .nie rozsyłam cenniki i próbki 
wszystkich artyk iłow  opłatnie.

Rwizdy płyn gośćcowy
_____________________________________________________           oddawna wypróbowany doskonały środek przeciw
^eS252525252S2S25252S2«?525aS252S252S252S2S25252S2S252SHS2Si:52raS2S2S2S2S2Si252S2S2S2S2S2S252SZ52525252S2525aS2S2Se5^  ̂ f r  ■ ■ • M M H  f t l  « fo # « '  W l t l A Y l i

f  Fabryka wyrobów betonowych, Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych |  f i f O S L L O W I , !  r l l l i l i l l . ł  I i B i l U n l
“     --------------  i cierpieniom nerwowym7 1 .  ^ I i B N I E W i H l E G O

I X Z Y M E R A  tc K R A K O W IE , U LICA K R O W O D E R S K A , poleca .
* l a ( e r v a ł y i  Asfalt C tm ent, Cegły zwykł« ogniotrwałe, Wapno hidrauliczne, Gips, Glinkę ogniotrwałą. won„
P o k r y c i a  d a c h o w e )  P apa, \ „1^1 ’ v J )*‘ohówki  żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazne kute emaliowane,

Dachówki ®em®n4o^®’n̂ uP^A' łowjang ^^̂ 'stehógutowê Rurŷ iągnione, Rury cementowe, Klosety, Pisoary, Muszle
une, Całe urządzenia wodociągów.W o d o c t a s i  I k l o n k l i  Rur,

zlewce, Zamknięcia hermetyczne

Wyroby I budowle betonowej
i Rynny, Tri toary

UDlUiCkJ v«»vj   « — •■wuouięgUW. 17 1’ *

uoJS& SE  ż to b r ' ^ s ‘ “ b6‘1'-H o n i t t r u  cy_ Architektoniczne ozdoby z terracotv. ArehitAktnn a*.i« nwdnhv 7, ovnku. Archi» : “ m « H o ^ r .  Ma"t” ” rźcińowe,0 Architektoniczne ozdoby z t e r r a W  A r c h i ^ a Z ’czue o S y  z cynku, Architektoniczne ozdoby z 
tu «  Masa platynowa przeciw wl. ^ ? J n!2 waflowe, Piece żelazne itd. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodź

c e m e n *
ce. 

(1764-11-)
U U  “  o  U W *  **  ̂ O  .  ,  — — —v a u i M u x .  1  u  14 .  1 T T D A U m i V  --  —---- #  ̂ ^_

iJa je  w szelkie w yjaśnienia. P l a n y  i  k o s z t o r y s y  w razie  zam ów ienia bezpłatn ie. (1764-11-)

f25E5zsE5H5B5a5a5a5^,?a5H 5a5zsas E 5 a sa 5 B 5 a sa s i! ra 5 a s a s M a s a s  ̂ M a s a s a s a s a s a s a s i s z s a s a s  z sH S E S H sasasH S H sasasas^H sas &

Dom wywozowy p. f. B. TICHO w BERNIE (Brlinn) Krautmarkt 18 j
___________________ rozsj Ta za  /a l i t  / k ą ; _________________________ |

M n i e  damskie
czysto-wełniane, we wszel- 

I kich modnych barwach 
10 metrów na kompletną 

[ suknię -  1 metr szerok. 
M ® łr. ' • e

Zimowy  
pakłak Niger

najmodniejszy i najtrw al­
szy na suknie damskie 

1 metr. szeiok.
I O  m e t r .  z ł r .  5 'S O .

Indyj. ioule 1 Ryps wełniany |  Czarne
J  J  K 6 0  centim itfów sze ro k o śc i!  a  . .  _ _  —

półwełniane,
we wszelkich barwach, na 
kompletną suknię 1 metr 

sz trok .
40 metr, iłr . 1-50.

I 60 centimt trów szerokości |

IlO metr. złr. 3-410.

K a szm ir
półwetniany, l metr. szer. 
■ O metr. 4 złr.

terno,
1 met. szer., k tóry dawniej 
kosztował 60 c., pozbywam 

o ile zapas starczy, 
IO metr. złr. 4-50.

B A R C H A N  
na suknie,

, w s p a n i a ł e  d e s e n i e ,
1 zupełnie dobry do prtm a, 

w resztkach 10—11 metr.
I 60 ct. szer., na j< dnę suknię 

‘ złr. 3*50. "W8

F ia ie la  Talerie
półwełniana,

najświeższe modne dese­
n ie , najlepsza na auknie 
zimowe, 60 centm. szerok. 

IO metr. 4 złr.

PŁÓTNO DOMOWE
1 szt. 4 4 szerok 4  ® łr. 
1 % S złr.

I
W eb a  K in g

lepsza ja k  pfótno, 1 szt. 
30 łokci kompl.
" złr. S-HO.

O X F O R D
dobry do pran a, najlepszy 
g a t , 1 szt. 29 łokci kompl. 

 z ł r .  4 * 5 0 .  ’H g
l i< i i ia la * )

11 szt feigl . z ł r .  4 * 8 0
1 czerwona „ S - a o

Garnitur rypsowy
ący sie z 2 kap Da 

łóżko i 1 obruia 
“złr. 4-50.

I garnitur jutowy
2 k«py na łóżko i 1 obrus

złr. S SO. —”

Berneńskie materye wełniane
na  u b ra n ia

I Palmerston, Harlein, Mandarine, na zimowe pal 
toty i zarzutki, tudzież tttfifel, pakłak peruwien, 

Idosking -  w resztkach n a ^ p l e t n e  u b ra n ia !
surduty za połowę ceny.

Partya chustek wełnianych
damskich, ®/4 długości, we wszelkich gładkich 
barwach jakoteż w deseniach, dawniej 4 złr. 
50 cent., teraz za bezcen (1916 6 20)

2  z ł r .
Odprzedającym 5%  zniżki.

C e n m l t l  1 p r ó l i h l  i iB r m i i  ł w p ł a t n i e ;  | |

l l  l e l k ł  N k ła ó  tkanych
chustek na głowę

w różu  i arw  1 szt, * 4wielk. 
D F  złr. 1-7Q.

T a l i e  d a m s k i e
czyli tkane k»ft».mki ósm. 
1 szt. n ■*) w. gar. z ł r .  a -S O .

- a  rów n ież za b ezp iecza ją c y  p r ze c iw  zw ich n ięc io m , s z ty w -  
b  n osci m ięsn i i  śc ięg ien , za la n io m  k rw ią , p rzy g n ie c e n io m , 
= n ieczu lośc i sk ó ry , n astępn ie  w  częściow ych  k u rcza ch  (k u r -  

s  2  czach  t y  d e k ), bó lach  n e rw o w y c h , spu ch n ien ia ch  p o w sta -  
^  -g ją c y c h  z  d łu g o trw a łych  o p a sy w a ń , szc zeg ó ln ie j ta k ie  d o  

© w zm ocn ien ia  p r ze d  i  p o  p rzy w ró c e n iu  s i l  p o  w ie lk ich  tr u ­
dach , d łu g ich  m a rsza ch  i t. p . ,  tu d z ie i w  p o d e sz łe j s ta ro śc i w  n a d -

chodzącem  osłab ien iu .

Prawdziwy do nabycia w KRAKOWIE u pp. aptekarzy: H. Markiewicza, W. Redyka, 
A. Siedleckiego, S. Sobierajskiego, A. Stockm ara, J. Trauczyńskiego, Konstantego 
Wiszniewskiego; hurtownie u pp. M. Jawornickiego, J . Janigi i Edwarda Krautlera. 
We LWOWIE u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, A. Sklepińsuego, J. Wiewiorskiego; 
hurtownie u pp. aptekarzy J. Beizera, Z. Ruckera, K. Krzyżanowskiego i w handlu 

Hilbnera & Hanke, dalej częściowo w aptekach.
Hurtownie we wszystkich większych handlach: w Bełzu, Biały, Bieczu, Bielsku, 
Bóbrce Bochni, Borszczowie, Borysławie, Brodach, Brzesku, Brzeżanach, Buczaczu, 
Czerniowcach, Chodorowie, Chorostkowie, Czortkowie, Dąbrowie, Dębicy, Dobromilu, 
Drohobyczu, Frysztaku, Glinianach, Głogowie, Horodence, Hasiatynie, Jarosławiu, 
Kołomyi, Rossowie, Krośnie, Leżajsku, Milówce, Nadwornie, Nowym Sączu, Niemi- 
rowie, Podgórzu, Przew rsku, Przemyślu, Przemyślanach, Radomyślu, Rawie, Roha­
tynie, Rozdole, Rozwadowie, Rzeszowie, Samborze, Sanoku, Sędziszowie, Skale, Ska­
lacie, Skole, Sniatynie, Sokalu, Stanisławowie, Starymmieście, Stryju, Suchy, Tarno­
polu, Tarnowie, Ulanowie, Ustrzykach, W idiczce, Wiśniczu, Wojuiłowie, Zaleszczy­
kach, Zakliczynie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żydaczowie, Żywcu itd.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
Główny skład rozsyłkowy utrzymuje: apteka obwodowa F r a n c i s z k a  
J a n a  R w i z d y  c. k. nadwornego dostawcy w H o r n e u b u r g u .

C e n a  f l a s z k i  1 złr. w. a.
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach państwa 
austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają w dziennikach

• prowincyonainych.

Z w r a c a  s i ę  u w a g ę .  Przy zakupnie tego wyrobu upraszamy Szan. 
Publiczność, aby zawsze żądała K w i z d y  p ł y n u  g o ś ć c o w e g o  
i zwracała na to uwagę, aby każda flaszka i pudełko zaopatrzone 
było powyższym znakiem ochronnym. (667-7-8)
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Melle Marie Milloud
h 1’hónneur de prćvenir les personnes in-
tćressćs qa’elle est A leur disposition comme 

les annćes prócćdentes.
Conrs de langue franęaise et de conversation 

Prix modćrós. (2255-1-3)
Rue B a s z t o w a  18, ET. ćtage, Cracovie

Magazyn nowości materyj wełnianych 
i  jedwabiów.

Koppel, Frisch &  Co.
w  W i e d n i u *

Przybywszy do Krakowa z bogatą ko- 
lekcyą, prosimy Szanowne Damy, które 
ją  chcą obejrzeć, o łaskawe przysłanie 
adresu.

P r z e w a ż n a  c z ę ś ć  n a s z y c h  n o ­
w o ś c i  została zrobioną wyłącznie dla na­
szego domu i nieznajdnje się w handlu.

Ceny bardzo przystępne. (2256 1-2)
W Krakowie, hotel Drezdeński Nr. 14.

z ł r .  zapłacę w u- 
„  ,J  mówionym czasie

za 5 0 0  z ł r . ,  których potrzebuję do do­
ktoratu medycyny.

Adres u PP. Braci Ligęzów w Krako­
wie, ulica M i k o ł a j s k a .  (2326-1 4)

Oficjalista
p r y w a t n y ,  z kilkunastoletnią praktyką 
i chlubnemi świadectwami, poszukuje pod 
skromnemi warunkami posady zaraz lub 
później. Może także objąć posadę pisarza 
w gorzelni lub młynie, w miejscu lub na 
prowincyi. Adres: 8 .  HL. poste restante 
Podgórze pod Krakowem. (2325-1-4)

KRONIKA RODZINNA. i r a n i i i i i n r a i r a n i m i i n i i i m n i i n
„Kronika Rodzinnau wychodzić będzie 

w kwartale przyszłym w tymże samym 
kierunku i warunkach.

Prenumeratorzy „Kroniki" otrzymać mo 
gą po cenie z n i ż o n e j  różne wartościowe 
dzieła i oleo Iruki, wykonane starannie w 
zakładach zagranicznych i krajowych, oraz 
w dodatku bezpłatnym, wydawane nakła 
dem Redakcyi: P a m i ę t n i k i  M a r y  
W e s s l ó w n y  k r ó l e w l c z o w e j  
K o n s t a n t o w e j  8 o b l e s k l e J  
spisane ze wspomnień i archiwów jej ro 
dżiny.

PRENUMERATA roczna w Warszawie 
r8. 4; na prowincyi, w kraju i zagranicą 
rs. 5 (t. j. w Galicyi złr. 6 — w Poznań- 
skiem marek 10), stosownie do tej ceny 
opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy 
wprost do Redakcyi: Warszawa, ul. Ma 
sowiecka Nr. 10. (2328)

Młody człowiek S.k,ł“ 3 „wP“ ” .
? ® a ^ y  j ftko buchhalter i koresponden-

w handlu zbożowym lub turtow nym  towarów. 
W arunki skromne.— Łaskawe oferty pod J .  V . 
813 7 Rudolf Moue w Berlinie 8. W.
_________________  [2199]

P a c  I j ł ł i  starodawny, bardzo pięknie 
i l l | J ,  utrzymany, ze słynnej fa­
bryki Franciszka Masłowskiego, oszaco­
wany na 1000 złr, jest do sprzedania za 
500 złr. Oglądać można u Wgo B. Dem­
bińskiego we L w o w i e ,  ulica Grodecko- 
Janow8ka Nr. 7. (2257 1-2)

Magazyn mód i nowości
pod firmą

f f lmeASIA
w Krakowie, ulica Szewska 21, 

został zaopatrzony na sezon jesienny w zna­
czny wybór kapeluszy  w cenie od 6 złr.

i wyżej; (2258-1 3)
oraz utrzymuje na składzie wszelkie nowo­
ści tyczące się tualety damskiej. — Obsta- 

lunki wykonuje w najkrótszym czasie.

R e a l n o ś ń
położona przy ulicy Zwierzynieckiej pod 
L. 38, składająca się z domu mieszkal- 
nego i ogrodu — jest z wolnej ręki do 
sprzedania. — Wiadomości udziela właści­
ciel przy ulicy św. Jana Nr. 14, I. piętro, 
między godziną 2gą a 3jią popołndnin.— 
rośredmctwo wykluczone. (2260-1-2)

Fleur m ouseuse
»E < 0<„\AC

specyalnośó deserowa.
Rozsyłamy w y, i y, but. szampańskich.

(̂ R n cm . m urski

Winogron kuracyjnych
badeńsklch, rfislauskich, 

węgierskich,
oraz różnych owoców południowych, 
otrzymuje codziennie świeże transpor­
ts, i poleca się (2268-2-8)

H andel W in i  Delikatesów
Edwarda Fuchsa w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe uskute­
cznia odwrotnie.

Sukno
p rzedn i
tow ar

bardzo
tan io

oraz

* -■  7- j  od > zł. 
* . w y ż e j
za metr. Próbki do przejrze­
nia przesyła się o p ł a t  n ie . 
Książki obficie zaopatrzone 
w próbki dla panów kraw ­
ców nieopłatnie. [1910-3-] 
Skład  fabryczny sukna 
„Z. welaien Lamm** 

w Bernie. 
Obstalunki, które bez przed­
łożenia próbek są zamówio­
ne, uskutecznia się najtaniej.

Praw dz. węgier. naturalne wino
ro z s jła  za zaliczką w beczułkach od 10 litrów 

w yżej:
dobre stare stołowe wino białe 24 ct. za litr 
znakomite z r. 1872 - „ 2 8
Biezallną „ 1872 „ „ 35 ”
B aster tłuste, słodkie „ ,  75
Czerwone wina, najlep. gat. od 25 ct. wyże 
Śliwowica praw. syrm irskaod 70 c. do złr. l  f  * 
Borowlczka (jałowcówka) trenczyńskaod80 
do 1 złr. 50 ct. (1913-'

Beczki liczę najtaniej po cenie kosztów i 
kowe przyjmuję w dobrym stanie napow rót, «<> 
tęż samą cenę, opłatnie d o  stacyi kolej, w Presz- 
burgu. Przy odbiorze najmniej 100 złr., odęta- 
puję 5•/• rabatu. 0 ^ * "  Przy obstalunkach upra- 
szam o dokładne podanie stacyi kolejowej. 

Spltzer, właściciel winnic i piwnic 
  w Prenbiirgu (na W ęgrzech).

Biuro nauczycielskie
Institut Protecteur des femmes de la societó) 

Patronage de 1’Enseignement

Jusł. s  Jędrzejewskich Paulus
w W i e d n i u ,  Schottengasse Nr. 3,
mając stosunki z zakładami naukowe- 
mi głównych miast Europy— umiesz­
cza nauczycielki i bony. Ceny bardzo 
przystępne. (2163-21-)

BAZAR
WYROBÓW KRAJOWYCH

pod zarządem
G m iny m iasta  K ra k o w a

mieszczący się obecnie 
tc S u k ie n n ic a c h  p o d  Ł .  2 4 ,  

poleca:
wyborne płótna Korczyńskie, Błażowskie 

kosowskie, bieliznę stołową, ręczniki, 
chustki do nosa, pończochy i skarpetki; 

płócienka Zefiry i dryle, Andrychowskie 
koronki, garnitury, obszycia koronkowe, 
chusteczki batystowe z koronkowem oko­

leniem z Kańczugi;
Kilimy czyli dywany wschodnie Zbaraskie 
i Kossowskie, sukna i korty Kęckie, watę 
wełnianą w kołdry, wełnę do robienia rze­

czy drutowych.
Koce i sukna Rakszawskie;

Kosze i koszyki z Jasła;
Wyroby z Terrakoty, rzeźby z drzewa z Ry­
manowa i Jaworowa — oraz wiele innych 

przedmiotów 
po cenach produkcyjnych. 
Każdy pragnący popierać przemysł kra­

jowy raczy osobiście zgłosić się do Bazaru, 
zkąd wyniesie przekonanie, że otrzyma 
towar należyty po cenach nadzwyczaj skro­
mnych. (2154 12-12)

B a z a r  w y r o b ó w  k r a j o w y c h  
pod zarządem Gminy m. Krakowa.

Największa wypożyczalnia nut muzycznych.
KSIĘGARNIA, SKŁAD N O T MUZYCZ. o ra l EKSPEDYCYA Hf 

PISM PERYODYCZNYCH ^

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w ie ,

poleca swoją znacznie powiększoną i w najnow. utwory zaopatrzoną

największą wypożyczalnię nut muzycznych
na fortepian i inne instramenta i do śpiewu, pod bardzo korzyst-

nemi warunkami.
Warunki abonamentu nut rozsyła się na żądanie gratis i franko.

Najnowszy k a t a l o g  nut muzycznych jest do nabycia po
c e n ie  7 0  cen tów . (2059 6 15)

ffi

I
rd

11
1

pod Nr. 59 (obecnie spa 
lony) i morga ziemi, na 
Czarnej wsi, w pięknem 
położeniu, jest do sprze 
dania za 8 0 0  złr. Bliż 

sza umowa (po zobaczeniu) pod Nr. 12 przy 
ulicy Bi skupie j  w Krakowie, od godziny 
11—2 w południe. (2252 2-3’

Pozostałe z wysprzedaży „Składu  
broni 1 przyborów  m yśliw ­

sk ich  „D IA IA "  w K rakowie"  
PATRONY pewne, niezawodne, w zna­
cznej ilości, są do nabycia w Agency i 
dla R oln ików  8. M lk u c k le g o  
w K rak ow ie (jako kuratora Z. Darow- 
skiego) po następujących cenach, stosownie 
do kalibru i koloru.

Ceny 20°/o niżej fabrycznych.
Patrony systemu Lancaster.

C e n y  z a  l O O  s z t u k .  ' k N
Kaliber czerw., niebies., ziel, brun, p.piel. 
28, 24 złr. — — M 2, — -
20, 18 „ -  -  1-12, -  -

16 „ 2-—, 152, 1 12, 1-04, —-96.
14 „ 208, 1-60, 1-20, 1-20, 1-04.
12 „ -  -  1-28, -  -

Patrony systemu Lefaucheux.
28,24,18 „  ---------92, -  -

16 „ — — -------- -92, —*76.
14 „ -  -  l - _ ,  1*—, —-84.
12 ,  -  1-52, 1-08, 1 0 8 ,- -9 2 .
10 „ -  -  112, -  -
Przybitki na proch i śrut po 15 i 20 ct. 

pudełko.
Prócz tego jest dużo różnych drobnych 

przedmiotów myśliwskich tanio do sprze­
dania. (2071-2-)

PAPIER RIGOLLOT /
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAPIZKOW

Przyjęty przez izpitale w Paryżu
NIEZBĘDNY W  KAŻDYM DOMU I W  PO D R Ó ŻY .

Wymagać podpis WYNA­
LAZCY; należy kupować tylko 

PRAWDZIWY \ y
opatrzony podpisem 

atramentem
CZERWONYM 

jak obok na 
ARKUSZACH 

i na 
Pudełkach.

Czcionkami Drukarni „Czasu".

Sprze­
daje się 

we wszyst­
kich 

APTEKACH.
SKŁAD OLÓWNY :

124, Avenue Victoria, PARYŻ.
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp. 

Trauczyńskiego, Redyka i W iszniewskiego.
___________________ (2192-25-)

Towarzystwo Wzajem. Ubezpieczeń
m w  Krakowie ,T,
ijj w sprawie likwidacyi majątku 12-let. spółki M 

na przeżucie, przypadającego do rozdziału ❖ 
pomiędzy uczestników w 1886 r. *

Ogłoszenie.
—---------*°8nh-----------

D y r e k c ja  T o w a rzy stw a  w zajem n ych  u b ez­
p ieczeń  W  K r a k o w ie  podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości w myśl artykułu 17 warunków Spółek na przeżycie,
że S p ó łk a  n a  p rzeży c ie  z term in em  l ik w id a ­
cyjnym  1 8 8 6  rok u  zamkniętą zostaje z dniem 31 grudnia 
1886 r. Likwidacya zaś tej Spółki czyli rozdział majątku pomię­
dzy uczestników tejże, rozpocznie się w 3 miesiące po zaniknięciu 
(t. j. od 1 stycznia 1887 r. do 31 marca 1887 r. jest termin do 
wnoszenia dokumentów —  a od d. 1 kwietnia 1887 r. do 30 czer­
wca 1887 r. termin wypłaty).

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpie czeń uprasza przeto 
wszystkich Członków tejże Spółki, której termin likwidacyjny wedle 
polio w rękach uczestników pozostających z dniem 31 grudnia 1886 r. 
przypada, a szczególnie tych Członków, którzy zmienili swoje miej­
sce zamieszkania i z tej przyczyny nie otrzymają naszego listownego 
wezwania, wystosowanego w myśl artykułu 15 ogólnych postano­
wień dla Spółek na przeżycie, by nam wprost do Krakowa przy­
słali, najdalej do 31 marca 1887 r. w liście rekomendowanym na­
stępujące dokumenty:
1) dotyczącą policę i wszystkie do niej opłacone kwity (art. 19);
2 ) poświadczenie urzędowe (podpisane przez urząd gminny lab 

przez c. k. Notaryusza i urząd parafialny) że oaoba zabezpie­
czona t. j. ta., na korzyść której wkładki składano, przeżyła 
dzień 31 grudnia 1886 r. godzinę 1 2  w południe (art. 16);

3) metrykę urodzenia osoby zabezpieczonej lub wierzytelny odpis 
tej metryki w razie, jeżeli nam takowa już poprzednio przed­
łożoną nie była (art. 15 ustęp ostatni).

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
zauważyła także, że do tej spółki na przeżycie, której rozdział 
majątkowy ma być dokonanym, należy wiele osób z drobnemi 
sumkami, które nie umiejąc ani czytać, ani pisać, przez nieświa­
domość może nie zastosują się do niniejszego wezwania —  prosi 
przeto osoby wpływowe o zakomunikowanie tego ogłoszenia 
w swoim okręgu —  z z tym dodatkiem, że uczestnicy, którzyby 
najpóźniej do dnia 31 marca 1887 r. wyżej wymienionych do­
kumentów nie nadesłali —  w sz e lk ic h  p raw  <Io ro z ­
d z ia łu  m ajątku  sp ó łk o w e g o  p ozb a w ien i być  
m u s z ą  -— albowiem udziały tych niezgłaszających się osób 
rodzielone zostaną pomiędzy tych, którzy powyższe dokumenty 
przedstawią i którym przypadające udziały począwszy od 1 kwie­
tnia 1887 do dnia 30 czerwca 1887 wypłacane będą.

W końcu oświadcza Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, że likwidując tę spółkę na przeżycie —  spełnia tylko 
zobowiązania swoje względem uczestników — a fundusze spółki 
są oddzielnie administrowane od funduszów ubezpieczeń na wypadek 
śmierci i na dożycie, od k tórych  stosow n a  d yw id en d a  
p ły n ie  k a ż d e g o  roku. 2324.
25. Słoneckl. JM. -Ł ępkow skl. II. K ie sz k o w sk l.

Biuro rachunkowe:
Cz. K ie sz k o w sk l.

U  c b  a a  f i  uzdolniona dobrze 
■B- -RM. f l l  w szyciu bielizny,
kra wie cezy zny i znająca się na gospodar­
stwie wiejskiem, poszukuje miejsca od Igo 
października w mieście lub na wsi. Zgło­
szenia pod literami K .  P . poste restante 
Z a b i e r z ó w ,  kcło Krakowa. (2290-2-3)

Powróciłem z Zakopanego
na porę jesienną i zimową do Krakowa 
i będę jak w latach poprzednich wykony 
wać hydroterapię w Łazienkach górnych 
w ogrodzie, tudzież w poszczególnych wy­
padkach i w prywatnych mieszkaniach.— 
Pacyentów do mięsienia (massage), osoby 
ułomne z skrzywieniami członków i krę­
gosłupa, z wystającą łopatką itp. tudzież 
i młodzież szkolną obojej płci potrzebującą 
do prawidłowego rozwoju ciała gimnastyki 
leczniczej lub higienicznej, — przyjmować 
>ędę jak dotąd do wykonywania odpowie 
dnich ćwiczeń pod mym własnym dozorem 
w ogródku i w salonach rozszerzonego o- 
>ecnie mego zakłada ortopedyczno-gimna 

stycznego przy ulicy Sławkowskiej L. 31.
Dr. Wenanty Piasecki,

specyalista w hydroterapii i leczniczej 
'2248 2-3) gimnastyce.

Boncegno
woda naturalna z gór Tesobo w Tyrolu, 
zawierająca a r s e n  i ż e l a z o ,  używana 
tr le c z e n iu  c h o ró b  p r z e w o d u  p o ­
k a r m o w e g o , b ł ę d n ic y , w  c ie r p ie ­
n ia c h  n e r w o w y c h  i  w  c h o ro b a c h  
s k ó r n y c h .  (1922 7-)

S k ł a d  w K rak ow ie w aptece  
K onstantego W iszn iew skiego.

K a m ien io ło m  w  R z ą sc e
Ceny na miejscu w Krakowie. 

Czworoboczne kamienie kostkowe od złr. 
■80 do 2-45 za 0  metr. Płyty trotoarowe 

złr. 2 60 za 0  metr. Kamienne znaki gra­
niczne za 8zt. złr. 1-35. Doskonałe kamienie 
na fundamenta złr. 2 30 za metr kubiczny. 

Zarząd dóbr, ul. Gertrudy 29, I. piętro. 
(1866-8 10)

A B R I C O T I N E
Likier wytworzony z wybornego owocu moreli, przyjemnego smaku I pomagający 

trawieniu. — —'
Fałszerze podrabiają tylko produkta, które pozyskały^ 

u publiczności dla swych zalet znaczne powodzenie. I dla 
tego śpieszymy uprzedzić publiczność używającą nasz 
likier, że Istnieje mnóstwo likierów pod różnymi nazwi­
skami naśladujących prawdziwą ABRICOTINE, aby wy- c NnHlrw , „  p.„7<r -  -
magała nasz własnoręczny podpis na etykiecie Jak obok  ĘNshien le s  BAINS J  <

W Krakowie w Cukierni P P . Remana i H endricha i w  sklepie korzennym p. Hawełki.
Marka fabryczna złożona w Austryi. (1090-12-)

C. k. Generalna Dyrekeya austr. kolei państwowych. 
W Y C I Ą G  *  f t O Z K Ł A D U  J A Z D I

O djn.d - P o d z i r a . ^  lK° CZ6rWCa 1886 r- 
8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Snchy, Nowe­

go Sącza, Husiatyna,
111-23 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia,

3-27 popołudniu do aaaw iny, uawięcima,
6 40 wieczór do Skawiny, Suohy, Nowego Są­

cza, Husiatyna.
Odjnsd > «»wlęclni»

8-18 przedpełud. do Skawiny, Podgórza, Suchy 
Żywca,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suohy, 
Husiatyna.

O d j a c d  a  T a r n o w a
2-45 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Hu­

siatyna, Orłowa,
5-03 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło­

wa, Zwardonia, 
r 4 0  popohid. pociąg osobowy do Grybowa, Or­

łowa. Husiatyna.

Wyższy sześc io - klasowy
ZAKŁAD NAUKOWY Ż EŃ SK I

Wincentyny Falskiej.
Zawiadamiam Szan. Rodziców i Opie­

kunów, iż mając upoważnienie od Władzy, 
z początkiem roku szkolnego 1886/7 otwie­
ram zakład naukowy żeński 6cio klasowy.

Zapis uczennic zaczął się od dnia 25go 
sierpnia, ul. S i e n n a  Nr. 7, w mieszkaniu 
p. Zofii Maciejowskiej. (2095-10-)

K u r s  n a u k  ro z p o c z y n a  s ię  
15 w r z e ś n ia  fo. r .

A ptekarza C .  S t e p h a n ’a

w i n o  C o c a j

$

prnwdziwe tylko z wyrażo- 
nym obok y.iyioy.kiomocliron- 
nym usuwa natychmiast i 

'KI w sposób zadziwiający ml -  
Ą g r e n ę ,  n e r w o w e  b o l e ś -  

ci  g lo t vy  i z ę b ó w ,  t u d ­
z i e ż  r c u m a t y z m y ,  s ł a ­

b o ś c i  ż o ł ą d k a ,  b r a k  a p e t y t u ,  m d ł o ś c i  i 
s k ł o n n o ś c i  do w o ni i t ó w; ul /ywa c i e r p i e n i a  
o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  k a t a r y ,  s k ł o n ­
n o ś ć  do k a s z l u  itd. itd. — S t e p h a n ' a  w i n o  
C o c a ,  n a d z w y c z a j  o ż y w i a j ą c e  i w z m a c ­
n i a j ą c e  n e r w y ,  j e s t  n a j p e w n i e j s z y m  
ś r o d k i e m  n a  s z y b k i e  u s u n i ę c i e  s ł a b o ś c i  
n e r w o w y c h . —I) l a  S p o r t s m e n  ów,  o f i ce ró w,  
m y ś l i w c ó w  i t u r y s t ó w  j e s t  n i e z b ę d n e .

C e n a  b u t e l k i  '/, litrowej 3 złr. w. austr., 
b u t e l k i  p r ó b k o  we  po 75 c e n t ó w  i po 1 złr. 
w. austr.

W i n o  C o c a  j e s t  t y l k o  do n a b y c i a  w 
a p t e k a c h ,  a g ł ó w n y  s k ł a d  n a  A u s t r y ą -  
W ę g r y  z n a j d u j e  s i ę  w aptece pod Jednorożcem I MAX A FANT A w P rudze czeski ói. 62P.

Prawdziwy je s t do nabyoia w H r a h o w l e  u 
pp. E .  H a d l e r a  ap t., E .  I f o c h m a r a  apt 
i l i .  W i a i n i e w s k i e ą o  ap t.; we L w o w i e  
u p. Z j i r m .  R u c k e r a  apt. (20LI-6-26)

Dra HARTMANNA

„ A r X I L I I l l I «
najlepszy uznany środek le zniczy be* 
witrayhlwania przeciw ślazwio- 
kowl n mężczyzn i Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobiet przeciw u pławom 
(ozy św ież) pow stałym , czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczająca broszu­
rą  i biletem upoważniającym do jednej kon - 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i w głównym składzie W. Tw erdy 
apt., ł. Itohlmarkt 11 w Wiedniu. 
i y * -  Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
p atrzoLC A u x il i um je s t skuteczne i praw"- 
dziwę. Pan lir. Hartmann od
wielu lat słynnie znany specya.ista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedcó lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9 _ 6  a w nidziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wyrzuty, 
choroby nkórne 1 tajne, choroby 
kobiece 1 oałabienłe męzkie we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w Wiednia, 
I.. Łobkowltzplatz 1. (1800-287 )

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

PLASTER THAPSIA
P P .  L E P E R D R I E L - R E B O U L L E A U

P r a y j a n d  d o  P o d f ó r « n - P ł a * t ® w n
1012 przedpoł. z Husiatyna, Nowego Sącza, Su- 

°hy, Skawiny,
1 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
c.lq P^P^udniu ze Zwardonia, Snchy, Skawiny, 
b-d9 wieczór z Husiatyna, Nowego Sącza, Suchy, 

Oświęcima, Skawiny, 
ii si P r,yja«ś do Oświęcima

K f S n y ,  Z HUSi*tyna’ SuChy’ P°d
653 Skawiny Z™ Ży* Ca’ SnChy’ Pod* órza> 

..... *1"r*,rJa*«l do Tarnowa
f i f s t e 1 osobowy .  H „.

9,50 ,e o -
110  w nocy pociąg osobowy z Husiatyna Or 

łowa, Grybowa._________ [2321-290 I ’

K T Ó R Z Y  S Ą  J E G O  W Y N A L A Z C A M I

W ypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na tery to r-um  Cesar­
stw a przez D epartam ent Medyczny w 
Petersburgu.

P laster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek, płuc i opłucnej, 
bóle reum atyczne, cierpienia kręgu 
pacierzowego, etc., etc.

Je s t to  znakom ity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jak ie  sprawia 
i dlatego je s t często podrabiany i 
naśladowany.

D la uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie z cala słusznoś­
cią lekarstw om  mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby  się znajdowały 
podpisy.

o,
W  Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 

R edyka i Wiszniewskiego, — we Lwowie w apte­
kach pp. M ikolascha, W iorogórskiego, Krzyża­
now skiego, R uckera, Beisera itd. i we wszyst- 
kich aptekach._______________________(1670-6-30)

I F  1 nUUTF chcący ukończyć uniwer- 
AIliiUIiIDlIi sytet, a będący bez środ­
ków, udaje się z prośbą serdeczną 
do Szanownej Publiczności o łaskawą 
pomoc; czy to daniem mu jakiego 
zajęcia, z którego mógłby mieć środ­
ki do nauki, czy pożyczką pieniężną, 
którąby po ukończeniu nauk z pro­
centem mógł oddać; albo też ofiar­
nością prostą na cele dobroczynne 
przeznaczoną. —  Łaskawe zgłosze­
nia pod liter. K .  S . 5 6 4 3 .  poBte 
restante K r a k ó w .

Petent żywi nadzieję, że znana ży­
czliwość staropolska przyjdzie mu ła­
skawie w pomoc w jakikolwiek wy­
żej podany sposób. (2265 3-3)

» |» M M « 0 a im M a 8 r a i8 < s a M M B !«
ITled., Chfr., A kuiz., Okul.

Dr Kazimierz Szymkiewicz
dentysta. (2098-10-10) 

ordynuje od gods. 9—1 i od gods. 3—5.
Ubogim hezpł. od godz. 8—9 zrana., W 

Rynek główny, róg nl. WIślnej j 
Mr. 30, pierwsze piętro.

i i w i w u l b i iidb r I

Do sprzedan ia  folwark
odległy jeden  kilometr od Skawiny, obejmujący 
581, morgów dobrego gruntu oraz stawek (dom 
mieszkalny i budynki gospodarcze w dobrym sta­
nie), pod przystępnemi warunkami. Listy franko­
wane proszę adresować: A . G ń r h a ,  B r a k ó w ,  
u l i c a  F l o r y a ń s k a  M r. I S .  (2147-24 )

S p r z e d a ż  r y b .
2 0  do 3 0  metr. cetn. karpi, oraz nieco lin- 
kóiV i karasi sprzedaje A. Stonaw akl 
w P ustyni poczta Dębica. (2 2 4 5  3 3)

OGRÓD HA8DL0WT J. TENGLERA
w Krakowie przy ul. Karmelickiej L. 52, 

ma zaszczyt donieść Szan. Publiczności 
iż właśnie w tych dniach nadszedł świeży 
transport cebulek prawdziwych holender­
skich, jakoto: hiacynty, tulipany, krokusy, 
narcyzy itp., które każdego czasu można 
nabyć po cenach umiarkowanych. Przytem 
poleca także przy nadchodzącej jesieni wiel­
ki wybór palm, drzewek owocowych i krze­
wów ozdobnych różnego rodzaju.

Zamówienia na prowincyę uskutecznia 
natychmiast za zaliczką pocztową. (2242 3 9)

W in o g ro n a
kuracyjne

badeńskie i voslausk’e, słodkie i doj­
rzałe, 2 złr. 60 c. za 5 kilowy koszyk 
rozsyła opłatnie do każdej stacyi po­
cztowej za zaliczką. (2177-5-12) 

A n ton i R ie s s ,
w B ad en p o d  W iedniem. 

N ajm niej
złr. 10 w. a. dziennie^

p e w n e g o  z a r o b k u
może każdy osięgnąć

K foez k a p iia iu
oie się w swojem stałem miejscu po­

bytu sprzedażą prawnie wystawionych listów na 
spłaty. Oferty przyjmuje (2144 8 )

kantor wymiany I I .  F u ch s
w B udapeszcie , Dorołheagasse 9.

■ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  o O « - - * • * ♦ - *  - •  ■

; Świeże winogrona ♦
> w 5 kilów, gustownych koszach + 
4  z pokrywami odsyłam na każdą ^
> stacyę O P - Ł A T A I E  za po- 4  i przednio otrzymaną g o t ó w k ę  4  i 1  Złr. 3 0  Ct. (przekazem po- 4  
4  cztowym 5 ct.) (2243-3 3) 4

♦ U m il C z lb u r  ♦
J  w Jolsva (w  W ęgrzech). J
■  « -  - • " • - - • - - ♦ “ • - o  o 11

P R A W D Z IW E
PIGUŁKI MORISONA

P a  A r th a u d  M o u lin .
N ajlepsze ze irodków  czyszczą ­
cych i p rzeczyszcza ją cych  krew  we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
m iotu, nadto  w zołzach, lisza jach , 
w yrzu tach  skórnych i zepsuciu  

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE, w aptece p. Trauczyńskiego i w apteoe 
p. Wiszniewskiego. (2182 21-t

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakoć ińslcu


